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Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 28 listopada 1936 r.
BSSSKSHOHKirai

Rok III.

Wręczenie listów uwierzytelniających przez 
nowego posła Rumunii.

W A R SZA W A . Pan A leksander Zam firescu, 
poseł nadzw yczajny  i m in. pełnom ocny R um unii, 
złożył w e w torek P. Prezydentow i R zplitej sw e  
listy uw ierzytelniające.

Poseł praybył na zam ek sam ochodem P. 
Prezydenta w tow arzystw ie szefa protokołu  
p. R om era. U roczysta audiencja odbyła się  
m . in . w obecności m in. spraw  zagr. p. J. B ecka.

Przy w ręczeniu  sw ych listów p. Zam firescu  
w ygłosił dłuższe przem ów ienie, w którem w y ­
raził życzenia coraz ściślejszego zacieśnienia  
się w ęałów m iędzy Polską a R um unją.

,,Sojusz pod każdym względem cenny i drogi 

sercu Rum«nji“.

„W asza Ekscelencja —  m ów ił dalej —  jest 
nie tylko najw yższym  przedstaw icielem  zaprzy­
jaźnionego z R um unją narodu, ale także księ­
ciem nauki, którego sław a jest pow szechna. 
O to najbardziej uderzający dow ód tysiącletniej 
kultury narodu, który na stanow isko zw ierzch ­
nika państw a pow ołuje w ielkie duchy, przy ­
noszące honor narodow i i całej ludzkości'* .

„O d czasów  B olesław ów i św . W ojciecha, 
w znosząc sztandar w obronie w iary i ziem  
praojców , aż do naszych dni, cała historia na­
rodu polskiego daje ciągły przykład  w zniosłych  
czynów . M in. Zam firescu w spom niał następnie  
o w spólnych aspiracjach, łączących oba narody, 
a urzeczyw istnionych w traktacie, łączącym  
oba państw a. Traktat ten uw aża R um unia —  
w ram ach Ligi N arodów i rów nolegle z inne  m i 
sw em i sojuszam i — za traktat pod każdym  
w zględem  cenny i drogi sercu R um unii.

Pragnąc rozw ijać się w spokoju, kraj m ój 
ośw iadczył m in. Zam firescu —  uw aża utrzym a­
nie nietykalności terytorialnej i obronę tradycji 
narodow ej za podstaw ę sw ej polityki i jest 
przekonany, że w zrastający rozw ój stosunków  
z Polską atanow i cenną tego rękojm ię.

„Potężny baatjon pokojowy od Bałtyki 

po morze czarne**.

Pan Prezydent R zplitej odpow iadając na  
przem ów ienie posła, w yraził życzenia dla  króla  
R um unji, przypom niał w spólne cele i dążenia 
obu narodów , a naw iązując do traktatu polsko- 
ram uńskiego stw ierdził, iż jest on ow ocem  
zrozum ienia, że „dw a nasze kraje stanow ią po-

Ściganie przestępstw urzędniczych.
P. Premier poltca zawiadamiać prokuratora,

P. prezes R ady M inistrów  gen. Sław oj-Skład- 
kow ski zw rócił się okólnikiem do w szystkich  
m inistrów o w ydanie zarządzeń, by w ładze, 
urzędy i instytucje, dow iedziaw szy się o po ­
pełnieniu przez funkcjonarjusza państw ow ego  
przestępstw a, ściganego z urzędu, w ciągu 24  
godzin po w stępnym zbadaniu spraw y, zaw ia­
dom iły o nim prokuratora, niezależnie od do ­
chodzeń dyscyplinarnych.

O cena istoty w ypadku i istniejących dow o­
dów , zależy w postępow aniu sądow ym  w yłącz­
nie od prokuratora, w ładze zaś m ają obow iązek 
zapew nienia prokuratorom rzeczyw istej w spół­
pracy przy ściągania przestępstw  urzędniczych.

Poszczególni m inistrow ie ziw rócić m ają uw a­
gę podległym w ładzom , urzędom i instytucjom , 
że niedopełnienie tego obow iązku z art. 242 k. 
p. k. stanow i przestępstw o, zagrożone surow ą  
karą w art. 286 k. k.

O kólnik ten został w ydany w zw iązku z 
laktem , że instytucje państw ow e w w ielu wy­
padkach nie przestrzegają obow iązku, w ynika ­
jącego z art. 242 kodeksu postępow ania karne­
go, tj. obow iązku zaw iadam iania prokuratora  
o każdym w ypadku popełnienia przez podleg ­
łych funkcjonarjuszów państw ow ych przestęp­
stw a, ściganego z urzędu o którym otrzym ały  
w iadom ość. O bow iązek ten ustalają rów nież  
przepisy służbow e lub dyscyplinarne. 

tęźny bastjon pokojow y, oparty z jednej strony  
o B ałtyk, a z drugiej o m orze C zarne, bastjon  
który chce stać w tej części Europy na straży  
pokoju i rów now agi**.

Pan Prezydent w yraził przekonanie, że  
w spółpraca ta będzie kontynuow ana w dzie­
dzinie w ojskow ej, kulturalnej, gospodarczej i 
kom unikacyjnej.

Obrady Komitetu Ekonomicznego Ministrów.
O bradujący w czoraj K om itet Ekonom iczny  

m inistrów w ysłuchał p. m in. skarbu, który za­
znajom ił członków  K om itetu z rezultatam i w y­
konania budżetu w okresie 7-m iu m iesięcy bież, 
roku budżetow ego. R ezultaty te są, jak dotych ­
czas pom yślne.

K om itet zw olnił od opłat nla rzecz państw o ­
w ego funduszu drogow ego benzol przeznaczny  
du przerobu na półfabyrkaty ograniczone.

Poza tym K om itet Ekonom iczny m inistrów  
załatw ił szereg spraw bieżących, a w reszcie p. 
m in. K ościałkow ski poinform ow ał K om itet Eko ­
nom iczny o dotychczasow ych rezultatach „po ­
m ocy zim ow ej** dla bezrobotnych.

O bradom przew odniczył p. w iceprem ier inż. 
K w iatkow ski.

Poseł niemiecki nie podał ręki posłowi 
sowieckiemu.

Prasa rum uńska donosi o incydencie jaki 
zdarzył się onegdał na przyjęciu  w  m in. spraw  
zagr. w B ukareszcie.

Poseł sow iecki O strow ski przystąpił do  
posła niem ieckiego Fabrifriusa i chcąc się przy ­
w itać, w yciągnął do niego rękę. Fabritius od ­
m ów ił podania ręki w yrażając się : „m ordercy 
m oich braci ręki nie podaję“ .

Incydent w yw ołał niebyw ałe poruszenie.

Zamknięcie Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego
W A RSZA W A . Sytuacja na U niw ersytecie  

Józefa Piłsudskiego osiągnęła dziś punkt kul­
m inacyjny. R ektor zw rócił się do m łodzieży  
okupującej gm ach z w ezw aniem  do bezzw łocz­
nego przerw ania blokady w następ, słow ach:

„W zyw am  m łodzież akadem icką, zajm ującą  
gm ach audytoryjny U niw ersytetu Józefa Pił­
sudskiego, do opuszczenia terenu uniw ersyte­
tu do godz. 18-tej dnia 25 listopada 1936 r.

W  przeciw nym  razie decyzja Pana M inist­
ra W . R . i O . P. U niw ersytet Józefa Piłsuds­
kiego zostanie zam knięty na m ocy art. 42  
ustaw y o szkołach akadem iokich z dnia 15. 
3. 1933 r. ze w szelkim i konsekw encjam i, jakie  
usbaw y przew idują. G m ach i teren uniw er­
sytecki zostanie opróżniony, a w inni będą  
pociągnięci do odpow iedzialności z całą su ­
row ością praw a**.

A rtykuł 42 przew iduje, że w razie pow sta­
nia w arurtków uniem ożliw iających norm alną 
pracę uniw ersytecką, m oże być zarządzone za­
w ieszenie w ykładów lub też zam knięcie szkoły  
U stęp 4 tego artykułu głosi, że zam knięcie  
uoaelni m oże spow odow ać w prow adzenie pow ­
tórnych w pisów po ponow nym otw itrciu całej 
uczelni lub jej części.

Jak się dow iadujem y, m łodzież blokująca  
gm achy uniw ersyteckie postanow iła się niesto ­
sow ać do w ezw ania rektora i w zw iązku  z  tym  
zabarykadow ała się w aalach i audytoriach.

O godz. 18.30 m inister Sw iętosław ski w y ­
stosow ał do rektora A ntoniew icza pism o, w  
którym go zaw iadam ia, że na zasadzie art. 42  
ustaw y o szkołach akadem ickich zam knął tym ­
czasow o U niw ersytet Józefa Piłsudskiego. W o­
bec pow yższego, rektor A ntoniew icz, zaw iado­
m ił zablokow anych w gm achach uniw ersytec ­
kich, że z tą chw ilą przestają być traktow ani 
jako studenci.

Nr. 139

16 karabinów maszynowych w darze 
od kolejarzy pomorskich.

TO R U Ń . Przy D yrekcji okręgow ej kolei 
państw ow ych w  Toruniu utw orzył się kom itet, 
który postanow ił rozpocząć szeroką akcję zbiór­
kow ą na F. O . N . w śród kolejarzy pom orskich, 
celem ufundow ania jednem u z pom orskich puł­
ków piechoty szesnastu ciężkich karabinów  
m aszynow ych z całkow item w yposarzeniem .

K ażdy karabin m aszynow y otrzym a naiw ę 
jednej z w iększych stacji kolejow ych na pom o- 
rzu. Ponadto na karabinach w yryte będą po  
dw a nazw iska kolejarzy, którzy będą ojcam i 
chrzestnym i.

Staw ki na ufundow anie karabinów są nas­
tępujące : dla pobierających uposażenie bruto  
do 150 zł m iesięcznie —  w edług w łasnego uz­
nania. 151 zł. do 300 zł m iesięcznie — jedna  
trzecia proc., od 301 zł do 500 zł. pół proc., 
ponad 500 zł 1 proc. —  w szystko w okresie 7  
m iesięcy.

A nglia w ysyła flotę w ojenną  
z M alty na w ody hiszpańskie.

LO N D Y N . W ielkie w rażanie w yw ołała w  
kołach politycznych Londynu w e w torek w ie­
czorem w iadom ość, że adm iralicja brytyjska 
w ysłała z M alty znaczne częśoi sw ojej floty, 
stacjonow anej w M alcie, do H iszpanii.

M . in . w ysłana została flotyla łodzi pod­
w odnych, składająca się z 8 m in łodzi P°d*  
w odnych z okrętem m acierzystym „C yclop**. 
Ta część floiy skierow ana została do portu  
A licante.

N astępnie w ysłana została 3-cia flotyla kontr- 
torpedow ców , składająca się z 9-ciu kontrtor- 
pedow ców z krążow nikiem „G alateą** na ciele.

Posunięcia tej floty brytyjskiej uw ażane są  
jako w ykonanie deklaracji w czorajszej m in. 
Edena, który zapow iedział, iż W ielka B rytanja  
udzieli statkom handlow ym brytyjskim  na m o­
rzu Sródziem nem  w szelkiej niezbędnej ochrony.

O godz. 21 sytuacja przedstaw iała się na­
stępująco: K rakow skie Przedm ieście, w pobli­
żu U niw ersytetu, zostało uniedostępnione dla  
ruchu pieszego, natom iast ruch kołow y odbyw a  
się tam norm alnie. B ram y U niw ersytetu zoita- 
ły zabarykadow ane ław kam i i budkam i w oź­
nych. O bszerny dziedziniec uniw ersytetu jest 
zupełnie pusty, a m łodzież zam knęła się w  
C ollegium M axim um i kuchni akadem ickiej. 
Przed zablokow aniem studenci zerw ali znaczną 
ilość bruku i kam ienie zabrali ze sobą.

Poza kordonem policji, grupy m łodzieży  
narodow ej i dem okratycznej w znoszą w rogie  
sobie okrzyki. W  kilku m iejscach policja zlik ­
w idow ała zajścia i starcia, używ ając przy tym  
m otopom py. Pożałow ania godnym  jest fakt, że  
w śród dem onstrantów znajdują się uczniow ie  
gim nazjalni i to przew ażnie z niższych klas.

W stępem do likw idacji blokady było ogło­
szenie rektora prof. A ntoniew icza, zaw iadam ia­
jące, że m łodzież zam knięta w gm achu audy ­
torium przestała być uw ażana za studentów  
lego uniw ersytetu.

Po bezskutecznych w ezw aniach do opusz­
czenia gm achu o godz. 2.30 nad ranem w ładze  
bezpieczeństw a przystąpiły do usunięcia bloku ­
jących. N a teren U niw ersytetu w kroczył od ­
dział policji, który m łodzież blokująca pow itała 
graden kam ieni. Już za chw ilę jednak  hydran ­
ty straży ogniow ej spędzają studentów  z dachów  
i od  okien. N a okupantów  leją się strum ienie  w ody. 
R ów nocześnie pada szereg pocisków z gazam i 
łzaw iącym i. B lokujący w liczbie 200 ustąpili. 
B lokada  została zlokalizow ana.

G m ach opuszczony przez  blokujących  przedsta­
w iał obraz strasznego  zniszczenia. N a pierw szym  
piętrze kupa spopielałych papierów i książek. 
Tu usiłow ano w ostatniej chw ili w zniecić  pożar. 
O gień jednak w czas zauw ażono i stłum iono.



L U B A W S K I

Kobiety i dzieci ewakuują Madryt.
Powstańcy sekwestrują okręty zagraniczne.
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M A D R Y T . O d  k i lk u  d n i e w a k u o w a n i s ą  z  

M a d r y tu  d o  W a le n c ji s ta rc y  k o b ie ty  i d z ie c i .
W s z y s tk ie o r g a n iz a c je a n ty f a s z y s to w s k ie  

w  s to l ic y  u w a ż a ją  z a  r z e c z k o n ie c z n ą s z y b k ą  
e w a k u a c ję lu d n o ś c i , n ie  b io r ą c e j u d z ia łu  w  w a l ­
k a c h  z w y ją tk ie m  o s ó b  o d d a ją c y c h  p o ż y te c z n e  

u s łu g i d la  o b r o n y  n a r o d o w e j.
M a d r y t u w a ż a n y  je s t o b e c n ie z a m ie js c e  

u f o r ty f ik o w a n e  i w ła d z e p r a g n ą , a b y  e w a k u a c ja  

w s z y s tk ic h  o s ó b , z b ę d n y c h  z  p u n k tu w id z e n ia  
p o tr z e b  w o je n n y c h  o d b y ła  s ię ja k  n a js z y b c ie j .

B o m b a r d o w a n ie  c a n t ra m  M a d r y ta .

W c z o r a j a r ty le r ia p o w s ta ń c z a b o m b a rd o ­

w a ła M a d ry t w  c ią g u  p ó ł to r e j g o d z in y  z a c ie k le .
Z a c ie k ła  w a lk a to c z y ła  się w c z o ra j o k o ło  

m o s tu  F r a n c u z ó w  i w  d z ie ln ic y  u n iw e r s y te c k ie j .  
W o js k a r z ą d o w e  k o n tr a ta k o w a ły  k i lk a k r o tn ie  i 
o s a c z y ły  2 0 0 0  p o w s ta ń c ó w  w  k l in ic e  s z o i te ln e j

P o w s ta ń c y  a ta k o w a l i n a C a r a d e l C a m p o  

le c z  z o s ta l i o d p a r c i .

P r z y g o to w a n ia  p o w s ta ń c ó w .

W o js k a p o w s ta ń c z e p r z y g o to w u ją s ię d o  

o p e r a c ji n a  w ię k s z ą  s k a lę .
P o  s i ln e j k a n o n a d z ie  a r ty le r i i r z ą d o w e j m i­

l ic ja  r u s z y ła  d o i a ta k u , le c z z o s ta ła o d p a r ta  w  
b i tw ie  n a  b a g n e ty . W o js k a r z ą d o w e  a ta k o w a ­
ły  r ó w n ie ż n a p ó łn o c o d m ia s te c z k a B r u n e t te .

Minister Antonescu w Krakowie złożył hodł 
u trumny Marszałka.

W c z o r a j o  g o d z . 1 1 - e j r a n o p r z y b y ł d o  
K r a k o w a  r u m u ń s k i m in is te r s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  p . W ik to r A n to n e s c u , w  to w a r z y s tw ie  
w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  M . S . Z ., o r a z g r u p y  

d z ie n n ik a r z y .
J e d n o c z e ś n ie  z  m in is t r e m  A n to n e s c u  p r z y ­

je c h a ła  d e le g a c ja w o js k o w a w o s o b a c h ; g e n .  
T e n e s c u  d o w . 8 - e j d y w . p ie c h o ty r u m u ń s k ie j ,  
d o w ó d c y  1 6  p u łk u  p ie c h o ty  im . M a r s z a łk a  P i ł ­
s u d s k ie g o  p łk . K e in tz e la  i a d iu ta n ta .

N a d w o r c u  k o le jo w y m  u d e k o r o w a n y m  f la ­
g a m i o b a r w a c h p a ń s tw o w y c h r u m u ń s k ic h  
i p o ls k ic h  o c z e k iw a l i g o ś c i r u m u ń s k ic h  p r z e d ­
s ta w ic ie le w ła d z c y w iln y c h z w ic e m in is t r e m  
s p r . z a g r . S z e m b e k ie m  i w o je w o d ą  k r a k o w s k im  

G n o iń s k im  n a  c z e le .
W  m o m e n c ie  w ja z d u  p o c ią g u n a d w o r z e c  

o r k ie s t r a  w o js k o w a  o d e g r a ła n a ro d o w y h y m n  

r u m u ń s k i i p o ls k i .
N a s tę p n ie g o ś c ie r u m u ń s c y u d a l i s ię d o  

s a lo n u r e c e p c y jn e g o d w o r c a k r a k o w s k ie g o ,  
g d z ie n a s tą p i ła  c e r e m o n ia  p o w ita n ia . W ic e m i ­
n is te r S z e m b e k  w r ę c z y ł p a n i A n to n e s c u w ią ­
z a n k ę  k w ia tó w . P o  p o w ita n iu  g o ś c ie  o d je c h a l i  
d o  p r z y g o to w a n y c h  a p a r ta m e n tó w .

W  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h m in . A n to ­
n e s c u  z ło ż y ł w  k r y p c ie  ś w . L e o n a r d a w ie ń c e  
o d  k r ó la , r z ą d u  i n a r o d u  r u m u ń s k ie g o .

O d g ło s y  g d a ń s k ie .
0 wykorzystanie uprawnień.

W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  w  p r a s ie  p o ls k ie j  u k a ­
z a ło  s ię  c a ły  s z e r e g  a r ty k u łó w , o m a w ia ją c y c h  
d o ś ć  s z e ro k o  g d a ń s k ie z a g a d n ie n ie  i* p o ło ż e n ie  
k a ta s t r o f a ln e  tu te js z e j p o ls k ie j lu d n o ś c i.

D o  n a jb o le ś n ie js z y c h  d la lu d n o ś c i p o ls k ie j  
n a le ż y  k w e s t ja  z a t r u d n ie n ia  w  p o ls k ic h  lu b  m ie ­
s z a n y c h  p r z e d s ię b io r s tw a c h . J a k in f o r m u ją z

W ie lk i k r o k  n a p r z ó d .
„ P o ls k a Z b r o jn a “ n a n a c z e ln e m m ie js c u  

p r z y n o s i a r ty k u ł , w  k tó r y m  j t j n a c z e ln y  r e d a k ­
to r p p łk . d y p l . A d a m  R u d n ic k i z d a je  s p r a w ę  z  
r o z m o w y  z m m . B e c k ie m  n a te m a t p o d r ó ż y  

k ie r o w n ik a  n a s z e j p o l i ty k i z a g r a n ic z n e j  d o  L o n ­
d y n u . N a  w s tę p ie  a u to r p o d k r e ś la :

„ Ś m ia ło  m o ż n a p o w ie d z ie ć , ż e to , c o  o k r e ­

ś la m y  ja k o  „ p o l i ty k ę 1 * O b r o n y  N a r o d o w e j —  
w  n a js z e r s z e m  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  —  m ie ­
ś c i w  s o b ie  w s z y s tk ie p r o b le m y , z w ią z a n e  z  
p o ję c ie m  n o w o c z e s n e g o  p a ń s tw a . Z w ła s z c z a  
w  o b e c n y m  u k ła d z ie s to s u n k ó w  n a ś w ie c ie  
d w a  z a g a d n ie n ia : w o js k o  i p o l ity k a  z a g r a n i ­
c z n a  c h o d z ą  z s o b ą  n ie r o a łą c z n ie  p o d  r ę k ę 1 ' .

W  r o z m o w ie  te j m in . B e c k  je s z c z e  r a /p u d -  
k r e ś l i ł ta k ie  m o m e n ty , k tó r e  ju ż  p o d n o s i ła  p r a ­
s a  p o ls k a  z  o k a z j i w iz y ty lo n d y ń s k ie j , ja k  p e łn e  
z r o z u m ie n ie  i u z n a n ie  d la n a s z e j p o l i ty k i z a g r a ­
n ic z n e j , p r z y ja z n e  i c ie p łe u s to s u n k o w a n ie s ię  
d o  r e p r e z e n ta n ta R z e c z y p o s p o l ite j c a łe j ó p in ji  
p u b l ic z n e j o r a z  to , ż e w iz y ta  p o ls k ie g o  m in is t r a  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h b y ła  p ie r w s z ą o f ic ja ln ą  
w iz y tą  p r z e d s ta w ic ie la o b c e g o  p a ń s tw a w  ty m  
o k r e s ie p r z e m ia n , ja k ie p r z e ż y w a  A n g l ja . —  
W  s p r a w ie  tz w . p a k tu  z a c h o d n ie g o m iti . B e c k  
p o d k r e ś li ł :

„ M a m y  z u p e łn ie  o d w r ó c o n ą  s y tu a c ję  w  s to ­
s u n k u  d o  a tm o s f e r y  lo k a r n e ń s k ie j z 1 9 2 5  r o ­
k u . W ó w c z a s „ d o c z e p io n o 1 1 P o ls k ę  d o te g o  
u k ła d u , a  p a ń s tw a , b io r ą c e  w  n im  u d z ia ł, t r a k ­
to w a ły to , b y ć m o ż e , z a k o n c e s ję  n a r z e c z  
F r a n c j i . D z is ia j , je ś l i m ó w i s ię  o  „ s łu s z n y c h  
in te r e s a c h 1 1 P o ls k i w  ty m  u k ła d z ie , to  d la te ­
g o , ż e m ó w i s ię  je d n o c z e ś n ie o p o z y ty w n e m  
z n a c z e n iu s ta n o w is k a P o ls k i d 'la s ta b l iz a c i i  
p o k o ju  n a  k o n ty n e c ie .

P o n ie w a ż w y ty c z n ą  p o l i ty k i a n g ie ls k ie j  je s t  
n ie w ą tp l iw ie t r o s k a o tę  o g ó ln a s ta b il iz a c je  

n e w n T o n e g o  p a r y te tu  -  5 0  p r o c . , n a P o ls k ic h  I a n ie  c h ę ć  s z u k a n ia  d la  s ie b ie  lo k a ln y c h  k c -  
p e w n io n e g o  p a iy ic i  _ h _ _ _ . l r z y s c i , m o ż e m y u w a ż a ć A n g l ję  z a  n a jo b je k -

ty w n ie js z y  z n a k  te j e w o lu c j i p o g lą d ó w 1 1 .
O r g a n  w o js k o w y  p o d k r e ś la  to  o ś w ia d c z e n ie  

m in . B e c k a  n a s tę p u ją c e m i s ło w y :

„ N ie z a w s z e  z d a je m y  s o b ie  s p r a w ę ż te g o ,  
ja k w ie lk i k r o k z r o b i l iś m y n a p r z ó d  i ja k  
m o c n ą  n o g ą  s to im y d z iś n a  a r e n ie m ię d z y ­
n a r o d o w e j 1 1 .

Belgia na straży pokoju
O ś w ia d c z e n ie  m in is t r a  S p a a k a

B R U K S E L A . P o d c z a s d y s k u s j i w  I z b ie  
H is z p a n i i  m in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  S p a a k  

n ie in te r -

O d d z ia ły , k tó r e  w y r u s z y ły  z  E s k u r ia lu , z d o ‘ 
ła ły  p r z e d o s ta ć  s ię  n ie c o n a p n z ó d . P o w s ta ń c y  j 
n ie  u w a ż a l i z a  p o tr z e b n e  w y p ie r a ć  p r z e c iw n ik a  > 
g d y ż  p o z y c je  te  n ie m a ją z n a c z e n ia s t r a tę -  

g ic z n e g o .
Z a ję c ie  s ta tk ó w  z a g r a n ic z n y c h .

W  p o b l iż u  B a r c e lo n y  p o w s ta ń c y z a g a r n ę li l 
s ta te k  n o r w e s k i, k tó ry  w ió z ł a m u n ic ję  d la  w o js k  

r z ą d o w y c h .
F lo ta  p o w s ta ń c z a  z a ję ła  r ó w n ie ż  s ta te k ^  

g r e c k i z a m u n ic ją , p o d ą ż a ją c y  d o  C e u ty .
P o r t G ijo n  z n a jd u je  s ię p o d k o n tr o lą f lo ty  * 

p o w s ta ń c z e j , k tó r a  o d c in a d o s tę p  d o  n ie g o . ■ 
m ie ś c ie  o d b y ły  s ię m a n ife s ta c je  n a  r z e c z k a p i ­

tu la c ji m ia s t .

Wilki w Rumunii.
B U K A R E S Z T . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  w  r ó ż -  

n y c h  c z ę ś c ia c h  R u m u n ii , a p r z e d e w s z y s tk im  
w  o k o l ic a c h  g ó r s k ic h  s p a d ły  o b f i te  ś n ie g i .

J e d n o c z e ś n ie  z  p ie r w s z y m  ś n ie g ie m  u k a z a ły  

s ię  l ic z n e  s ta d a  w ilk ó w , k tó r e w y r z ą d z iły  z n a ­
c z n e  s z k o d y  w e  w s ia c h . W ilk i c a ły m i  g r o m a d a -  ; 
m i n a p a d a ją  n a o b o r y  i s ta jn ie , p o ż e r a ją c ^  

b y d ło
Z w ie r z y n a  le ś n a , a  z w ła s z c z a  s a r n y , u c ie - ; 

k a ją c p r o e d  w ilk a m i c h r o n i s ię c z ę s to  w  o s ie ­

d la c h  lu d z k ic h .

k ó ł p r a c o w n ic z y c h w e  w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  z a ­
k ła d a c h  p o ls k i e le m e n t p r a c o w n ic z y z n a jd u je  
s ię w  z n a c z n e j m n ie js z o ś c i . I ta k : P o la k ó w ^  
p r a c u je  w e w s z y s tk ic h  p o ls k ic h f i r m a c h  p o r to -  ? 
w y c h  o d  1 0 — 2 0  p r o c , o g ó łu z a t r u d n io n y c h , w  [ 
R a d z ie  P o r tu  w ś r ó d  r o b o tn ik ó w  1 8  p r o c . , w ś r ó d  
u r z ę d n ik ó w  2 8  p r o c . —  z a m ia s t t r a k ta to w o z a -  > 
p e w n io n e g o  p a r y te tu  —  5 0  p r o c . , n a P o ls k ic h  § 
K o l . P a ń s tw , o k o ło  2 5  p r o c . , w  s to c z n i g d a ń s ­
k ie j , p o s ia d a ją c e j w p r z e w a ż n e j c z ę ś c i z a m ó ­
w ie n ia  p o ls k ie  ( r ó w n ie ż  r z ą d o w e ) o k o ło  1 8  p r . ,  
w  M o n o p o lu  T y to n io w y m , g d z ie  P o ls k a  p o s ia d a  
2 0  p r o c , k a p i ta łu  n ie  p r a c u je a n i je d e n P o la k ,  
to  s a m o  je s t r ó w n ie ż i z B a n k ie m  g d a ń s k im ,  
g d z ie  P o ls k a  p o s ia d a  4 0  p r o c , u d z ia łu .

N a  s p e c ja ln ą  u w a g ę z a s łu g u je f a k t , ż e  
g d a ń s z c z a n ie  —  p r a c o w n ic y  P a ń s tv y a  P o ls k ie g o  

( n a p r z . P . K . P .) z r z e s z e n i s ą  w  z w ią z k a c h  b ę ­
d ą c y c h c a łk o w ic ie p o d a u s p ic ja m i n a r o d o w o ,  

s o c ja l is tó w .

Strajki okupacyjne we Francji 
p r z y b ie ra ją  d r a s ty c z n e  f o rm y .

P A R Y Ż . R u c h  s t r a jk o w y  w e  F r a n c j i p r z y -  j 

b ie ra  u s ta w ic z n ie  n a  s i le . N ie z a le ż n ie  o d  s t r a jk u  
w  p r z e m y ś le  m e ta lu r g ic z n y m  i w łó k ie n n ic z y m  
d e p a r ta m e n tó w  p ó łn o c n y c h , o b e jm u ją c e g o  o k o ­
ło  1 1 - 0 0 0  r o b o tn ik ó w ,  o k u p u ją c y c h  z a k ła d y  w ię ­

k s z e  —  k a ż d y  p r a w ie d z ie ń p r z y n o s i n o w e  

s t r a jk i w  r ó ż n y c h  c z ę ś c ia c h  k r a ju .
O s ta tn io  w  P a r y ż u  w y b u c h ł s t r a jk  w  k i lk u  

p a o y s k ic h  P i l ja c h  z n a n e g o  h u r to w e g o  h a n d lu  w in  
N ic o la s . P e r s o n a l o b s a d z ił w s z y s tk ie  lo k a le  i w  
u b . n ie d z ie lę  z a p r o s i ł d o  n ic h  s w y c h  p r z y ja c ió ł 
i k r e w n y c h  n a  b e z p ła tn ą  „ p r ó b ę  w in  . P r z e s z ło  
ty s ią c  o s ó b  p r z y ję ło z a p r o s z e n ie s ta jk u ją c y c h  
p r z y ja c ió ł —  o p u s z c z a ją c  p ó ź n ie j lo k a le  f i r m o w e ,  

d o ś ć  c h w ie jn y m  k r o k ie m .  .
W  w ie lk ic h s ta lo w n ia c h  . F o r g e s  e t A c ie -  

r ie s d e  P o m e y , z a s t r a jk o w a ła z a ło g a w  s i le  , 
ty s ią c e lu d z i. S tr a jk u ją c y o b s a d z i l i w y s o k ie  

p ie c e .  .  t ■ '

s o  H is z p a n ii m in is te r s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  S p a a k  
§ w  o d p o w ie d z i n a ż ą d a n ia  s o c ja l i s tó w , a b y  B e l ­

g ia  z m ie n i ła p o l ity k ę , b r o n i z a s a d y n ie in te r -  
| w e n c ji , o ś w ia d c z a ją c , ż e  tą g r o g ą je d y n ie d a  

s ię u tr z y m a ć  p o k ó j .

O b e c n a  p o l itk a r o z s ą d k u —  m ó w ił m in .  
S p a a k m o ż e n ie  o d p o w ia d a  n a s z y m  u c z - u o io m ,  
a le  je s t n ie o d z o w n a .

M in . S p a a k  w z y w a  I z b ę  a b y  b r a ła p r z y k ła d  
z e  s ta n o w is k a  r z ą d u  B lu m a w e F r a n c j i , k tó r y  
p o s ta w ił p o n a d  a s p i ra c je  u c z u c io w e  in te r e s y  p o -

> k o ju . R ó w n ie ż  i m in . E d e n  c z y n i je d n o p o ś ­

w ię c e n ie  p o  d r u g im , s ta r a ją c  s ię  u n ik n ą ć r o z ­
s z e r z e n ia  z a ta r g u .

R z ą d y  d e m o k r  i ty c z n e  — z a k o ń c z y ł m in is ­
te r —  s ą  z a  p o l i ty k ą  z a g r a n ic z n ą , o s t r o ż n ą  le c z  
w  r a z ie  p o tr z e b y  o p o w ie d z ą s ię n a  r z e c z  s i ln e j  
p o l i ty k i z b r o jn e j r ę k i . B e lg ia  je s t i b e d z ie w ie r ­
n a  s p r a w ie  p o k o ju .

A b o n u jc ie „ G ło s L u b a w s k i ”  !

N A  D Z IE Ń  2 9 L IS T O P A D A

P r o m e te u s z e l i s to p a d o w i
N ie w ie m  c z y  u  n a s  k ie d y  z a w ła d n ie  d u c h  

z g o d y , J e d n o  w ie m , ż e m i p o le c , je ś l i n ie  
z w y c ię ż ę .

S t . W y s p ia ń s k i —  „ W a r s z a w ia n k a * 4 .

„ Z d o b y liś m y  P o ls k ę m ie c z e m : o to n a s z e  
p r a w o , k tó r e m u  w s z y s tk ie p a ń s tw a s w ó j b y t  
z a w d z ię c z a ją , b o  w s z y s tk ie  s ą  o w o c e m  z a b o r ó w ..  
D o tą d  n a s z y m  p r a w id łe m  p a ń s tw o w y m  b y ło : 
a n i p ię d z i z ie m i , c z y  to  w r o g o w i , c z y p r z y ja ­
c ie lo w i. C z y  m o ż e s z  n a m  N a j ja ś n ie js z y P a n ie ,  

o d ją ć  w ła s n o ś ć  R o s j i? . . . C z y o d b u d o w a n ie  P o l ­
s k i z g a d z a  s ię  z  d o b r e m  p a ń s tw a r o s y js k ie g o ,  
z e  ś w ię ty m i T w o im i o b o w ią z k a m i  ? “

T a k p is a ł g ło ś n y r o s y js k i h is to r y k ,  
K a r a m z in , w  m e m o r ia le d o A le k s a n d r a n ie ­
d łu g o  p o  m o w ie c e t f a r z a n a  o tw a r c iu  S e jm u  w  
1 8 1 8 . P o d  w p ły w e m  ta k ic h g ło s ó w  p o z o r n ie  
l ib e r a ln y  k r ó l p o ls k i p r z e m ie n ia ł s ię w  m o ­
s k ie w s k ie g o  c a r a o d r a p ie ż n y c h in s ty n k ta c h  
d e s p o ty . N ie w ie le u p ły n ę ło w o d y w  W iś le ,  
g d y  p o z o s ta w i ł z u p e łn ie  w o ln ą r ę k ę w  s p r a ­
w a c h  K r ó le s tw a  W ie lk ie m u  K s ię c iu .

P o ls k a  s ta w a ła s ię n a  n o w o d o m e m  z a ­
je z d n y m  w s c h o d n ie g o z a b o r c y . P o n u r a e g z e ­
k u c ja  w y k o n a n a  n a  s p is k o w c a c h  z  Ł u k a s iń s k im  
n a c z e le s ta ła s ię z a p o w ie d z ią te r o r u , ja k i  
s to s o w a n y m ia ł b y ć o d tą d w s to s u n k u  d o  
w s z e lk ie g o  r u c h u w y z w o le ń c z e g o . A le z a p o ­
w ie d ź  ta  w y w o ła ła  w p r o s t  p r z e c iw n y  z a m ie r z e ­
n io m  K o n s ta n te g o  s k u te k . R o z p o c z y n a s ię  b o ­
w ie m  c o r a z  g łę b s z e  i s z e r s z e  s p is k o w e d z ia ła ­
n ie , o r g a n iz o w a n ie  c a y n u  r e w o lu c y jn e g o . Ż ą d z a  

z b r o jn e g o , z o r g a n iz o w a n e g o  w y s tą p ie n ia  s ta w a ła  

s ię  c o r a z  p o w s z e c h n ie js z a , c o r a z  n ie c ie rp l iw s z a .  
Z n a la z ła  z a ś d o s k o n a łe  w a r u n k i r o z w o ju  w ś r ó d  
P o d c h o r ą ż y c h . O b ję ła  lu d  w a r s z a w s k i i w s z y s t­

k ie  z ie m ie  p o ls k ie .
S tą d  te ż te n im p o n u ją c y r o z r o s t w o js k a , 

k tó r e  w  c z a s ie  w a lk , p o m im o s t ra t u r a s ta w  
l ic z b ę , w z m a g a  s w ą s p r a w n o ś ć , p o d n o s i s w ą  
w a r to ś ć b o jo w ą . T o ć n a w e t p o o p a n o w a n iu  
s to l ic y  w ó d z  r o s y js k i n ie  m ó g ł z p r z e  m a g a  ją c ą  
s i łą  w y s tą p ić  p r z e c iw 7 P o la k o m ,  p o d  w a r u n k ie m ,  

ż e  s ię  w o js k a  p o ls k ie  p o łą c z ą , c z e m u  w  ż a d e n  
s p o s ó b  R o s ja n ie n ie  m o g li p r z e s z k o d z ić .

D la c z e g ó ż  te d y  w  ty c h  w a r u n k a c h , w ś ró d  
p o w s z e c h n e g o  e n tu z ja z m u  w o js k a  i lu d z i, p o w  
s z e c h n e g o p r a g n ie n ia z w y c ię s tw a , p o w s ta n ie  

z a k o ń c z y ło  s ię k lę s k ą ?
P o ls k a z s tę p o w a ła  d o  g r o b u  ju ż  p o  u p a d k u  

s to lic y . N ie m o c  b o w ie m  z a s z c z e p io n a i w o js k u  
i n a r o d o w i p r z e z n ie z d e c y d o w a n e , p o w o ln e i 
s ła b e  w  s o b ie w ła d z e  p o w s ta ń c z e , u tr z y m y w a ła  

k r a j c a ły  w  o d r ę tw ie n iu , ja k b y w  o d u r z e n iu . 
O c z e k iw a n o  c u d u , n a d z w y c z a jn y c h  o d n a r o d u  

n ie z a le ż n y c h  ju ż  w y d a rz e ń .
S a m o  w o js k o  i je g o  z d e c y d o w a n ie n ie  w y ­

s ta r c z a ło . W ia r ę  w 7 p o w o d z e n ie  p o d c ię ła m a ­
ło d u s z n o ś ć , n ie d o łę s tw o , e g o iz m . Z a w io d ły  
s ła b e  r z ą d y , s k ła d a ją c e  s ię  z r e s z tą  z lu d z i n ie  
w ie r z ą c y c h  w  m o ż liw o ś ć  z w y c ię s tw a i m y ś lą ­
c y c h  r a c z e j o  p r z e b ła g a n iu  c a r a n iż  o w a lc e  c  
n im . Z a w ie d l i w o d z o w ie , p r o w a d z ą c z a m ia s t  
n a  p o la  s ła w y  i t r iu m f u  o r ę ż a  —  w  b e z w ła d .

T o  n ie  p r z e m o c  z d u s iła  p o w s ta n ie ,  a n i  b r a k  

m ę s tw a i o f ia r n o ś ć . P o ło w ic z n o ś ć d e c y z y j i  

c h w ie jn o ś ć  o  d o b o r z e ś r o d k ó w  i s p o s o b ie  d z ia ­
ła n ia  o d b ie r a ły  o d p o c z ą tk u p o w s ta n ia  s z a n s u  
p o w o d z e n ia . N a jw y r a ź n ie js z y m  te g o  w a r a z e m  
je s t ó w c z e s n y  S e jm , z k tó r e g o  w y c h o d z i ły  n o ­
m in a c je w o d z ó w  i c z ło n k ó w  r z ą d u . G a d a n in ą  

w  S e jm ie , n o ta m i d y p lo m a ty c z n y m * :, k u n k ta to r ­
s tw e m  c h c ia n o  o d r o d z ić  P o ls k ę .

J e d n o c z e ś n ie lu d g a r n ą ł s ię  d o  s z e r e g ó w ,  
n ie  s z c z ę d z iły  ż y c ia  i m ie n ia , z d r o w y m  in s ty n ­
k te m  w y c z u w a ł k ie r u n e k  d r o g i. A le n ie  p r ó b o ­
w a n o  z ło n a te g o lu d u  d o b y ć u ta jo n e  m o c e  i 
r z u c ić  je  n a  ^ z a lę  w y d a r z e ń . 'T o  te ż  to , c o s ta ­
n o w iło  n a j le p s z e  w a r to ś c i , g a r n ę ło  s ię  d o  s z e ­
r e g ó w  i n a p o lu  b i te w  s z u k a ło r o s s t r z y g n ie ń , 
o d d a ją c  p r ą w o k ie r o w a n ia lo s a m i k r a ju  ty m ,  
k tó r z y  z o s ta l i , a k tó r z y  n a jm n ie j z d o ln i b y l i d o  
k ie r o w a n ia  p o w s ta n ie m .

T o  te ż  ja k  m ó w i A r tu r Ś l iw iń s k i „ p o w s ta ­
n ie l i s to p a d o w e s k o ń c z y ło s a m o b ó js tw e m * * .  
P r o w a d z i ł je  s a m  n a r ó d  i s a m  ż o łn ie r z  
w o d z a  i b e z  k ie r u n k u .

T o  te ż  tę  m a s ę n a r o d u  i te g o  ż o łn ie rz a  
g r o d z i ła  n a jh o jn ie j p o e z ja  p o ls k a . O n a —  i 
s to r ia  la u r z w y c ię s k i n a  s k r o n ie  w ło ż y ła ,  
w ie m  to  n ie  ż o łn ie r z p r z e g ra ł w o jn ę .

T o  p ie r s i ż o łn ie rs k ie  s ta ły  s ię  T e r m o p i la -  
m i, k tó r e  n ie p o z w o l iły w r o g o m  w e d r z e ć  s ię  
d o  d u s z y  p o ls k ie j i z a b ić id e i s łu ż b y  d la  
O jc z y z n y . T o  p ie r s i p o d  O ls z y n k ą , W ie lk i ; i 
D e m b e m , I g a n ia m i c z u w a ją c e , s w ó j w y m o w n y  
te s ta m e n t d n io m  d z is ie js z y m  p r z e k a z a ły , te s ta ­
m e n t z b r o jn y m  r a m ie n ie m  ż o łn ie r z a  1 9 1 4 - 2 0  r  
w y p e łn io n y . 

b e z

n a -  
h i-

B o #



G Ł O S L U B A W S K I

Ważne dla spędu bekonów w Lubawie.
N a sp ęd z ie b ek o n ó w  w  L u b aw ie d n ia 1 g ru d n ia  b r. 

F irm a P feiffe r, p rzy jm o w ać b ęd z ie św in ie c iężk ie o w a ­
d ze 1 0 0 d o 1 1 5 k ilo . O d b ió r ca 1 2 0 sz tu k . P p . P rezesó w  
p ro szę o zo rg an izo w an ie sp ęd u sz tu k c iężk ich .

B o lesław  G ro ch o w sk i, In s tru k to r H o d o w li.

K to je szcze n ie d o k o n a ł
prenumeraty

Ważne dla odstawców świń bekonowych.
P o d a je s ię d o w iad o m o śc i, że w  o k res ie Ś w ią t B o ­

żeg o N aro d zen ia t. j. o d 2 3 g ru d n ia 3 6 r . d o 8 s ty czn ia  
3 7 r . n ie b ęd z ie o rg an izo w ać s ię sp ęd ó w  b ek o n o w y ch .

P ro szę za tem  jak n a jw ięk szą  flo ić d o w o z ić n a sp ę ­
d y p rzed św ią teczn e .

N a sp ęd d o N o w eg o m iasta w  d n iu 3 0 X h p o trieb a  
2 5 0 sz tu k .

N a sp ęd  d o  L u b aw y  w  d n . 1 . X II. p o trzeb a  3 5 0 sz tu k . 
B o les ław  G ro ch o w sk i, In s tru k to r H o d o w li.

Kronika.
Noweniiasto, d n ia 2 7 lis to p ad a 1 9 3 6 r

P ią tek  f  W alerjan a
S o b o ta  G rzeg o rza III p .
N ied z ie la  I-?za A d w . S a tu rn in a
P o n ied z ia łek  Ju sty n y , A n d rze ja

S ło ń ca : w sch ó d  o g o d z . 7 .1 4 zach ó d o g o d z . 1 5  3 5

„Głosu Lubawskiego1* 
n a n o w y m -c , a p rag n ie g o o trzy m y w ać reg u la rn ie i b ez  
p rze rw y n iech a j n a tych m ias i u iśc i p rzed p ła tę w  n a jb liż ­
sze j A g en c ji lu b U rzędz ie P o cz to w y m , b ąd ź w  ad m in i- 
s tac ji „G Ł O S U  L U B A W S K IE G O ".

Abonament miesięczny tylko 80 gr., z 
doręczeniem 1 zl.

Z w racam y u w ag ę n a n asz d o d a tek p o w ieśc io w y . 
W  n ied łu g iem  czas ie b ęd z iem y d ru k o w ali w g azec ie  
p ięk n ą p o w ieść .

m o g li k o rzy stać z o b n iżk i w  sk ład kach  o d w y p ad k ó w  w  
ro ln ic tw ie , k tó ra p rzy słu g u je cz ło n k ó m  K ó łek R o ln iczy eh .

C i w szy scy ro ln icy , k tó rzy sk ładk i d o T .R .P . w  ty m  
te rm in ie n ie u reg u lu ją n ie b ęd ą m o g li m ieć d o n as ża lu , 
że ich w  sp isach n ie zam ieśc iliśm y . T o w . R o ln . P o w .

Sprawozdanie z działalności T.R.P.
K o m u n ik u jem y p .p . P rezeso m  K ó łek R o ln iczy ch , że  

n ad esz ły  ju ż sp raw o zd an ia z d z ia ła ln o śc i P o m o rsk ieg o  
T o w arzy stw a R o ln iczeg o i są d o p o d jęc ia w b iu aze  
T o w . R o ln . P o w ,

N ad m ien iam y , że sp raw o zd an ia te s łu ży ć m o g ą  
K .R . d o p re lek cy j n a n a jb liż sze zeb ran ie  K .R ., ty m b ard z ie j 
iż w  sp raw o zd an iach ty ch zam ieszczon o R eg u lam in K ó ł­
k a R o ln iczeg o .

P .P . R o ln icy , cz ło n k o w ie K ó łek R o ln . p o w y że j 5 0  h a  
k tó rzy in te resu ją s ię p racą P o m o rsk ieg o T o w arzy stw a  
R o ln iczeg o m o g ą ró w n ież o trzy m ać p o 1 eg zem p larzu  
sp raw o zd an ia , p o o k azan iu s ię leg ity m ac ją cz ło n k ow sk ą  
n a ro k 1 9 3 6 . T o w . R o ln . P o w .

Komisja
d la re je strac ji p o jazd ó w m ech an iczn y ch b ęd z ie u rzęd o ­
w a ła w  T o ru n iu w  d n iach 7 i 2 1 g ru d n ia 1 9 3 6 r . o d  g o d z .
8 d o 1 3 .3 0 .

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia w Lubawie 
p ro si p an ią , k tó re j p rzez o m y łk ę w ręczo n o in n y  ta le rz  d o  
c ias ta z o sta tn ie j w en ty , ab y  ta zechc ia ła ła sk aw ie za ­
m ien ić g o n a w łaśc iw y u p an i L eo k . L iczn ersk ie j  
p rzy R y n k u .

Z miąsta i powiatu.

Osobiste.
P o w ia to w y L ek arz W et. p . K o zło w sk i w y jeżd ża o d  

2 8 . X I. b r. d o 6 X II. b r. n a d e leg ac ję . Z astęp o w ać g o  
b ęd z ie p o w , lek . p . B riks z B ro d n icy . Z g ło szen ia n a leży  
k ie ro w ać d o S ta ro stw a w  N o w y m m ieście te l. 1 .

Operetka „Domek trzech dziewcząt1* 
w Nowymmieście i Lubawie.

N iezw y k łe za in te reso w an ie w śró d n a jsze rszy ch sfe r  
n aszy ch m iast i ca łe j o k o licy w y w o ła ła w iad o m o ść że  
z jeżd ża d o n as O p era i O p ere tk a z P o zn an ia p o d d y r. 
Zygmunta Wojciechowskiego i w y staw i w L u b aw ie w  
p o n ied z ia łek d n ia 3 0 b m . a w  N o w y m m ieśc ie w e w to rek  
d n ia 1 g ru d n ia 1 9 3 6 r . p rzep ięk n ą i n a jm elo d y jn ie jszą  
o p ere tk ę w  3 ak tach F r. S zu b erta p .t. „Domek trzech 
dziewcząt”. Z ain te reso w an ie to  je s t zu p e łn ie z ro zu m ia łe  
g d y ż „D o m ek trzecji d z iew czą t” je s t p o em atem m u zy cz ­
n y m  n a tle ży c ia s ław n eg o k o m p o zy to ra F ran c iszk a  S zu ­
b erta i jeg o n ieszczęś liw e j m iło ści. O p ere tk a ta zy sk a ła  
so b ie w p ro st rek o rd o w e p o w o dzen ie  p rzep la tan a  śp iew em  
tań cem  i h u m orem . W łasn a d ek o rac je p iękn e k o stjum y  
s ty lo w e , w łasn a o rk iestra .

B ile ty w  cen ie o d 7 5 g r. d o 2 5 0 z ł w cześn ie j n ab y ­
w ać m o żn a w  k sięg . „D rw ęcy ” w N o w y m m ieśc ie a w  
L u b aw ie w  k sięg a rn i p . Jan ko w sk ieg o .

P o p o łu d n iu o g o d z . 1 6 -te j (4 -te j) sp ecja ln e p rzed ­
s taw ien ie d la m łod z ieży i d z iec i p reep ięk n e j b a jk i m u ­
zy czn e j 3 ak tach J . K raszew sk ieg o p .t. „G łu fń M aciu ś ”  
cen y m ie jsc o d 2 5 g r.

Wynik zbiórki ulicznej na rzecz pomocy 
zimowej bezrobotnym.

Nowemiasto. P rzep ro w ad zon a z fb ió rk a  u liczn a n a  
rzecz p o m o cy z im o w ej b ezro b o tn y m w d n iach 1 1 i 1 5  
lis to p ad a 1 9 3 6 r . p rzy n io s ła 278,87 zł.

W szy stk im  p p . o fia ro d aw co m sk ładam y se rd eczn e  
p o d z ięk o w an ie .
S eb re ta rz K o m ite tu : P rzew o dn iczący K o m ite tu :

(-) W ach o w iak  (— ) K s. D r. L eo n P ry b a
B u rm istrz . P rob o szcz .

Fundusz na wykończenie budynku Szkoły 
Powszechnej.

Nowemiasto. Jak s ię d o w iad u jem y , je szcze w  
b ieżący m  ro k u w y k o ń ceo n y zo stan ie n o w o d o b ud o w an y  
g m ach S zk o ły P o w sz . w  N o w y m m ieśc ie . N a p race i m a ­
te ria ł o trzy m an o k w o tę 1 0 ty s . z ł z T o w . P o p . B u d . P u b l. 
S zk ó ł P o w sz .

W iad o m o ść tę p rzy jm ą n iew ą tp liw ie z w ie lk im  za ­
d o w o len iem  ro d z ice d z iec i, k tó re o b ecn ie z p o w o d u b ra ­
k u p o m ieszczen ia zm u szo ne są u częseczać d o szko ły w  
g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch .

W sprawie „Dni Kolonialnych**.
Lubawa. Ł ączn ie z o k ó ln ik iem w sp raw ie „D n i 

K o lo n ia ln y ch " d o n o sim y , że n a te ren ie O d d z ia łu o d b y ły  
s ię tak ow e w ed łu g n astęp u jąceg o p ro g ram u . W  p ie rw szy  
d z ień (2 1 X I) o d b y ły  s ię n a te ren ie szk ó ł p o w szech ny ch .  
W  g o d z in n y ch p o g ad an k ach p rzed staw io n o d z iec io m  ce l, 
zad an ia „D n i K o lo n ia ln y ch " i zn aczen ie g o spo d arcze k o ­
lo n ii d la P o lsk i i sp o łeczeń stw a . K o ła szk o ln e L ig a M o rs­
k a i K o lo n ia ln a o d b y ły o k o lio zn o śc io w e zeb ran ia . D n ia  
2 2 . X I. o d b y ło s ię zeb ran ie o b y w ate lsk ie w  au li szk o ły  
p o w szech ne j N r. 1 . D o b ard zo liczn ie zeb ran eg o o b y w a ­
te lstw a w  s ło w ie w stęp n ym p rzem ó w ił p . n o ta riu sz Ja -  
rzęck i, p rzew . O d d z ia łu . R efe ra t w y g ło sił sęd z ia p . B ier­
n ack i A lfred . P o w y g ło szo n y m  re fe rac ie o d czy tan o  
rezo lu c ję , k tó rą w szy scy u czestn icy p o d p isa li. U ro zm a ­
icen iem zeb ran ia b y ło o d śp iew an ie p rzez d z ieci szk o ły  
p o w szech n e j n r. 1 . p ieśn i „W o ln o śc i s ło ń ce"  i w y g ło szen ie  
w iersza „O d m o rza je s te śm y " . D n ia 2 3 X I. o m aw ian o  
„D n i K o lo n ia ln e" i ich zn aczen ie w  S zk o le D o k sz ta łca ją ­
ce j Z aw . D o zebran ych u czn i p rzem ó w ił o zn aczen iu k o ­
lo n ii d la P o lsk i i sp o łeczeń stw a n au czy c ie l p . S tand ara . 
W  p ry w atn ym  G im n az ju m  o d b y ło s ię u ro czy ste zeb ran ie  
2 4 X I z n astęp u jący m  p ro g ram em :

1 ) P rzem ó w ien ie o k o liczn o śc io w e p ro feso ra m g r. 
I . K o to w sk ieg o .

2 ) R efe ra t n a tem a t zag ad n ień k o lo n ia ln y ch  | 
(C ich o ck i).

O d d e ia ł L ig i M . i K . L u b aw a p rzek azu je  z w łasn y ch  
fu n d u szó w n a F u n d u sz A k cji K o lo n . 1 5 e ł., z  czeg o 5 z ł. 
z ło ży ł p rzew . p . Ja rzęck i, n o ta riu sz .

Licencja koni i bydła.
W  czas ie o d 9 —  1 4 listo p ad a b r. s ta ran iem P o m . 

Izb y R o lo ., p rzep row ad zo no w  K o le K o n tro li o b ó r w  tu ­
te jszy m  p o w iec ie licenc ję m ateria łu  h o d o w lan eg o  d o  k siąg  
ro d o w y ch .

Z alicen c jo n o w ano  3 s tad n ik i i to u p p . W ielg om asa  
W ł. w  L u b aw ie , G rad uszew sk ieg o  w  Z ło to w ie i O rlo v iu sa  
K u rta w  S zczep an k o w ie .

R ó w n o cześn ie za licen c jo n o w an o 3 3 k ró w d o k siąg  
ro d o w y ch w stęp n ych .

Z o k az ji licen c ji, k o m isja zw racała u w ag ę i d aw ała  
w skazó w ki d o ty czące ży w ien ia m ło d ego b y d ła o raz  u trzy ­
m an ie w  n a leży te j h ig ien ie k ró w  i ca łe j o b o ry .

jed y n ie i w y łączn ie w  B en ku  L u d o w y m  w  N o w y m m ieśc ie . 
(--) Jan K o ło d z ie jsk i 
S ek r. W y d z . W y k o n .

na F .O .N .

Wyniki zbiórki
rolnictwa po wiata lubawskiego na Fundusz 

Obrony Narodowej.
(C iąg d a lszy )

V II. G m in a L u b aw a — w ieś g o tó w k ą z ł.
M o rtęg i m aj. 1 .0 0 0 ,—  z ł.

V III. L u b aw a— m iasto , (ro ln icy ) 1 4 2 ,6 5  z ł 3 ,—  c tr
IX . G m in a P rą tn ica .

R u m ien ica  1 4 8 ,8 6  z ł
P rą tn ica  1 4 2 ,2 0  z ł
Z w in ia rz  1 1 8 ,3 0  z ł
O m u le  1 0 7 ,2 0  z ł 5 ,6 2  c tr
S zczep an k o w o  m aj. 1 0 0 ,—  z ł •
S zczep an k o w o  w ieś  1 9 ,7 0  z ł 2 ,5 0  c tr
G u to w o  6 7 ,6 5  z ł 4 ,6 1  c tr
S w in ia rc  5 5 ,—  z ł 1 ,4 5  c tr
Z ło to w o  4 0 ,—  z ł
Ł ążyn  3 5 ,5 0  z ł
C zerlin  2 9 ,—  z ł
L u b sty n e ls  7 ,2 0 c tr

R azem 8 8 8 ,4 1  z ł
X G m in a K u rzę tn ik

N iem . B rzo z ie  1 1 2 ,3 0  z ł
K u rzę tn ik  6 9 ,7 0  z ł
N ie lb a rk  3 0 ,4 0  z ł
L ip ó w iec  2 3 ,7 0  z ł
K rzem ien iew o  7 0 ,7 0  z ł
B ra tu szew o  2 5 ,—  z ł

2 2 ,3 8 c tr

4 ,2 5 c tr

R azem 3 3 1 ,80 z ł
X I G m ina R o żen ta l

R o żen ta l 1 4 7 ,2 0  z ł
P o m ierk i 6 8 ,2 0  z ł
K azan ice  5 5 ,2 5  z ł
G rab o w o  5 5 ,3 0  z ł
Z ie lk o w o  2 4 ,1 5  e ł
G ierło ż P o lsk a  1 ,1 5  z ł
W ałd y k i

4 ,2 5 c tr

R azem 3 5 1 ,2 5  z ł
X II. G m in a K ro toszy n y

W o n n a  3 0 ,6 5  z ł
S zw arcen o w o  2 1 ,7 5  z ł
K ro toszy n y  1 7 ,3 0  z ł
L ista n iezn an a  1 2 ,—  z ł
B ie lice  
C zach ó w k i  
F ito w o

1 ,0 8 c tr

R azem 8 1 ,9 0 z ł 

Z E S T A W IE N IE  

w y n ik u zb ió rk i ro ln ic tw a p o w ia tu lu b aw sk ieg o  
d u sz O b ro n y N aro d o w ej, 

g o tó w k ą z ł w
G m in a N o w em iasto — w ieś  7 2 3 ,5 0  z ł
G m in a M arzęc ice  4 9 6 ,4 2  xł

G m in a Ł ąk o rz  4 8 2 ,—  z ł
G m in a M ro czn o  2 0 4 ,3 0  z ł
G m in a G ry ż lin y  5 2 5 ,7 9  z ł
G m in a G ro d z iczn o  3 3 1 ,1 6  z ł
G m in a L u b aw a w ieś  1 .6 8 0 ,4 9  zJ
G m in a L u b aw ę m . (ro ln icy )  1 4 2 ,6 5  z ł
G m in a P rą tn ica  8 8 8 ,4 1  z ł
G m n a K u rzę tn ik  3 3 1 ,80  z ł
G m in a R o żen ta l 3 5 1 ,2 5  z ł
G m in a K ro to say n y  8 1 ,90  z ł

1 ,0 8  * c tr

n a F u n -

zb o żu  c tr  
2 0 ,3 7 c tr  
4 6 ,7 9 c tr

1 ,4 0 c tr
5 ,0 8 c tr

2 8 ,3 0 c tr
7 ,6 7 c tr
5 ,—  c tr

2 1 ,3 8 c tr
4 ,2 5 c tr

1 ,0 8 c tr

R azem  6 .4 3 0 ,6 7 z ł 1 3 9 ,3 4  c tr
O d staw io n e zb o że p rze liczo ­
n e n a g o tów k ę  w y n o si  4 3 7 ,13  z ł

O g ó łem  6 .9 0 6 ,8 0  z ł
P .S . O fia ry n a F u n d u sz O b ro n y N aro d o w ej je szcze  

w p ły w ają . N ie " w szy scy ro ln icy , k tó rzy zad ek la ro w ali 
zb o że je o d staw ili. D alsze w p ła ty n a leży u sk u teczn iać

(— ) K s. p ró b . S tan . Z ab ro ck i 
P rzew o d n iczący P o w . K o m ite tu  

D aru R o ln ic tw a n a F .O .N .

K o m u n ik a ty T . R . P .
W sprawie odstawy indyków.

N aw iązu jąc d o n aszeg o k o m u n ik a tu w sp raw ie  o d ­
s taw y in d y k ó w , u p rze jm ie p ro sim y cz łon k ó w n aszy ch  
o sp ieszn e d o k o n an ie zg ło szeń ilo śc i sz tu k  m ający ch b y ć  
p rzeznaczo n y ch  n a ek sp o rt.

Z aznaczam y , że d o ty ch czas zg ło szo n o o k o ło 2 0 0  
in d y k ó w .

A żeb y o d staw a in d y k ó w  m o g ła n astąp ić , p o trzeb a  
n am  5 0 0 in d y k ó w .

Termin zgłoszeń do 1 grudnia 1936 r.
T o w . R o ln . P o w .

Ulgi w składkach od wydatków w rolnictwie 
dla członków K.R. >

Z u w ag i n a to , że  T o w arzystw o  R o ln icze P o w ia to ­
w e m u si p rzes łać d o U b ezp iecza ln i S p o łeczn e j sp is ro ln i­
k ó w  k tó rzy są cz ło n k am i K ó łek R o ln iczy ch w te rm in ie  
d o d n ia 1 5 g ru d n ia 1 9 3 6 r ., w o b ec teg o p ro sim y  cz ło n k ó w  
n aszy ch o sp ieszn e u reg u lo w an ie sk ład k i cz ło n k o w sk ie j 
O d n o si s ię to g łó w n ie d o ro ln ik ó w  p o siad a jący cn p o w y ­
że j 3 0 h a . d la k tó ry ch m u sim y  sp o rząd z ić  sp ec ja ln e sp isy .

Z aw iadam ia jąo o p o w y ższem zaznaczam y , że c i 
w szy scy ro ln icy p o w y żej 5 0 h a . k tó ray n ie u reg u lu ją  
sk ładk i w  te rm in ie d o d n ia 1 g ru d n ia 1 9 3 6 r . n ie b ęd ą

Niemcy w Polsce nie śpią
Propaganda antypolska na Pomorzu.

S p o łeczeń stw o p o lsk ie zad ziw iająco  sp o k o j­
n ie o d n o si s ię d o teg o , co d z ie je s ię  w  Z ach o d ­
n ie j P o lsce n a te renach , zam ieszk a ły ch p rzez  
m n ie jszość n iem iecką . W y d aje n am s ię p o  
p ro stu , że je s te śm y tak w ie lk im n aro d em , iż  
n ie m o że m u b y ć g ro źn ą żad n a m n ie jszo ść i 
d la teg o n ie zw racam y n a to w iększe j u w ag i, 
ch y b a , że w y d arzy s ię jak iś p ro ces o zd rad ę  
s tan u , lu b o o ś p o d o b n eg o .

A  ty m czasem  n a P o m o rzu ch o ć fak tem  
je s t, że m n ie jszo ść n iem ieck a k u rczy s ię —  n ie  
k u rczy s ię ró w n o cześn ie , jak b y to sp o d ziew ać  
s ię n a leża ło , w łaisn o ść n iem ieck a, p rzec iw n ie  
n aw et w zrasta .

Is tn ie je n a te ren ie z iem zach o d n ich o rg a ­
n izac ja n iem ieck a „D eu tsch e V ere in ig u n g“ , 
k tó ra d z ia ła w y raźn ie n a szk o d ę p ań stw a  
P o lsk ieg o , jak to s tw ie rd zo n o w  w y rok u u w al­
n ia jący m  red . W y ty k a o d za rzu tu zn iew ag i te j 
o rg an izac ji.

N iem cy k o rzy sta ją w P o lsce z w o ln ośc i 
o rg an izacy jn e j i n ad u ży w ają ty ch sw o b ó d o b y ­
w ate lsk ich  i n aszej to leran c ji. C h o d zą  w  m u n du ­
rach p arty jn y ch , n a zeb ran iach p ro w ad zą jaw n ą  
p ro p ag an d ę za o d erw an iem  P o m o rza o d P o lsk i, 
w p ieśn iach sw o ich , tam  śp iew an y ch w p ajają  
w  m ło d z ież p rzek o n an ie o u ro jo n e j k rzy w d z ie  
i n ad z ie ję , że P o m o rze w ró ci d o N iem iec .

P o za tą p ro p ag an d ą n a w ew n ątrz , je s t je sz ­
cze d ru g a —  n a  ek sp o rt i im p o rt. P rzy sp o ­
so b n o śc i w y jazd u d o R zeszy , sze rzy s ię tam  
k łam liw e w ieśc i, że w  P o lsce je st N iem co m  g o ­
rze j, n iż w  V ate rlan d z ie —  i to sam o w cza r­
n y ch b arw ach m alu je s ię w o b ec k rew n y ch z  
R zeszy , k tó rzy tu p rzy jeżd ża ją w o d w ied z in y .

T y m czasem  k w itn ie u n as w ca łe j p e łn i 
n iem ieck i ru ch n aro d o w o śc io w y . O rg an izacje  
n iem ieck ie u rząd za ją o b o zy ćw iczeb n e p o d w o ­
rach , zo rg an izo w an y ch n a sp o só b w o jsk o w y , 
in s tru k to rzy w y k ład a ją ró żn e p rzed m io ty . W  
p o szczeg ó ln y ch m ie jsco w o śc iach w y zn acza s ię  
m ężó w  zau fan ia , o tw arc ie m ó w d s ię o ty m , k to  
m a o b jąć w  p rzy szło śc i i jak ie s tan o w isk o .

M ó w i s ię tak że o ty m , że ch w ila za jęc ia  
G d ań sk a p rzez N iem cy je s t b lisk ą .

N iem cy n a P o m o rzu zg o d n ie ch w alą i p o ­
p ie ra ją d ążen ia G d ań sk a, a sam i p rzy stęp u ją  d o  
co raz in ten sy w n ie jsze j p ro p ag an d y .

D ziś m n ie jszo ść n iem ieck a n a P o m o rzu to  
jed en w ielk i o b ó z ag ita to ró w , k tó rzy sp e łn ia ją  
to co im  n ak azan o . P rzec iw staw ić s ię te j ak c ji 
je szcze czas . N ależy sk o ń czy ć z to le ro w an iem  
p o lity czn o -w o jsk o w y ch o rg an izac ji m n ie jszo śc io ­
w y ch . T e n ap o ty k an e co raz częśc ie j w y b ry k i 
n iem ieck ie , to o d g rażan ie s ię P o lak o m , o w e  
liczn e ro zp raw y o zn iew ag ę n aro d u p o lsk iego ,  
jak ich je s te śm y o b ecn ie św iad k am i —  to n a j­
ja sk raw sze d o w o d y teg o , jak p ew n ą  je s t m n ie j­
szo ść n iem ieck a sw o je j s iły i w p ły w ó w .

U n o rm o w an e s tosu n k i z R zeszą N iem ieck ą  
n ie m o g ą i n ie p o w in n y b y ć p o w o d em  b ag a te ­
lizo w an ia p rąd ó w , n u rtu jący ch m n ie jszo ść n ie ­
m ieck ą w P o lsce .

Ruch towarzystw.
Zebranie Kola Gospodyń Wiejskich.
N in ie jszy m  p o d a je s ię d o w iad o m o śc i p .p . g o sp o d y ­

n io m , iż p o d łu ższe j p rze rw ie w zn o w io n a zo sta ła p raca  
K ó ł G o sp o d y ń W iejsk ich n a sk u tek p rzy zn an ia su bw en c ji  
d la K .G .W . p rzez p . S taro s tę , w o b ec czeg o za rząd K .G .W . 
w  L u b aw ie zw o łu je zeb ran ie n a n ied zie lę d n ia 2 9  lis to pa ­
d a b r. o g o d z . 3 ‘/i w  lo k a lu  p . P io tro w icza .

O liczn y u d z ia ł cz ło n k iń p ro si Z arząd .
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Z a p rzes łan e z o k az ji ś lu bu n aszeg o  

ży czen ia i k w iaty , sk ład am y n a te j 

d ro d ze n a jse rd eczn ie jsze

p o d z ięk o w an ia

Janóstwo Trzebiatowscy

N o w em iasto w  listo p ad z ie 1 9 3 6  r .
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G Ł O S L U B A W S K I

Pomyślne widoki dla rolników
Ceny zboża powinny utrzymać się.

P o p a ź d z ie rn ik o w e j z w y ż c e —  c e n y a b o ż a 
n a g ie łd a c h p o lsk ic h i  z a g ra n ic z n y c h u trz y m a ły 
sw ó j w z g lę d n ie w y so k i p o z io m . T e n d e n c ja —  
m ó w ią c s ty le m b iu le ty n ó w g ie łd o w y c h — je s t 

m o c n a . 4 ....
P rz y c z y n ą is tn ie n ia ta k ie j te n d e n c ji je s t 

n ieu ro d z a j z b o ż a w  A m ery c e P ó łn o c n e j: s łab e 
u ro d z a je w E u ro p ie ś ro d k o w e j i z a c h o d n ie j. 
W id o cz n e z a p a sy św ia to w e p sz e n ic y i m ą k i 
p sz e n n e j w y n o szą o b e c n ie o k . 8 i p ó ł m ilio n a 
to n g d y ro k te m u b y ło ic h 1 1 i p ó ł a p rz e d 
trz e m a la ty n a w et 1 4 m ilio n ó w to n . G łó w n y 
p ro d u c e n t: S ta n y Z je d n o c z o n e n a w ie d z o n e p o­
n o w n ie su szą b ę d ą m u s ia ły sp o ż y ć sw e re z e r­
w y a p ro w iz a c y jn e i z a c z e rp n ą ć z z a p a só w 
z b o ż a k a n a d y jsk ie g o * ! k u k u ry d z y a rg e n ty ń sk ie j. 
E u ro p a w z ię ta ja k o c a ło ść p rz e sz ła d o n o w e j 
k a m p a n ii z m in im a ln y m i w p ro s t re z e rw a m i, a 
z b io ry te g o ro c zn e b y ły  g o rsz e o d z e sz ło ro c z­

n y c h .
R ó w n o cz e śn ie d z ia ła i d z ia ła ć b ę d z ie p o ­

p ra w a k o n iu n k tu ry i w z ro s t z a tru d n ie n ia p rz e­
m y sło w eg o , k tó re s tw a rz a ją d o d a tk o w y p o p y t 
n a z b o że i je g o p rz e tw o ry i n a a rty k u ły h o d o­
w la n e (a k u k u ry d z a id z ie n a p o k a rm d la z w ie­
rz ą t) . S tą d c e n y z ie m io p ło d ó w m u szą b y ć 
m o c n e z w ła sz cz a e e n y p sz e n ic y , k tó re j p lo n y 
i z a p a sy są z e w sz y s tk ic h z b ó ż n a js ła b sze . C o 
s ię z a ś ty c z y ż y ta to ż y to p o lsk ie n ie p o trze b u je 
s ię o b a w ia ć k o n k u re n c j i sz w ed z k ie j e s to ń sk ie j 
ło te w sk ie j i l ite w sk ie j, a ty lk o k u k u ry d z a 
a rg e n ty ń sk a z n o w y c h z b io ró w m o ż e b y ć n a­
sz y m w sp ó łz a w o d n ik ie m n a z a g ra n icz n y c h 
ry n k a c h z b y tu . D z ię k i te m u n a sz e k sp o r t z b o­
ż o w y ro śn ie , p o c ią g a ją c z a so b ą w z ro s t c e n .

T ru d n o b y ć p ro ro k ie m w e w ła sn y m k ra ju 
a ry n e k z b o ż o w y z b y t c z ęs to p rz y p o m in a lo ­
te r ię . Je ż e li je d n a k k u k u ry d z a a rg e n ty ń sk a 
k tó ra o d 2 la t d e z o rg a n iz o w a ła ry n k i św ia to w e 
n ie b ę d z ie p o w o d o w a ła o s ła b ie n ia ry n k u z b o­
ż o w e g o (z w ła sz c z a ż y tn ie g o ) n a leż y o c z e k iw a ć 
u trz y m y w a n ia s ię m o c n e j te n d e n c ji c e n z b o ż a 
M im o to n ie w y d a je s ię b y c e n y te p o sz ły 
s i ln ie d o g ó ry . M o ż n a ra c z e j o c z ek iw ać , ż e 
c e n o m ty m  n ie g ro z i z a ła m a n ie , ż e k o n iu n k tu ra 
ro ln icz a b ę d z ie w  b ie ż ąc e j k a m p a n ii n a c e c h o­

w a n a sp o k o je m .

Szkolnictwu powszechnemu brak 30 tys. nowych 
etatów nauczycielskich.

Doniosłe debaty państwowej Rady Oświecenia.
D n ia 2 4 b m . o g o d z 9 ra n o ro z p o c z ę ło s ię 

p o s ie d z e n ie P a ń s tw o w e j R a d y O św ie c en ia p o d 
p rz ew . m in is tra o św ia ty p ro f . d r. W o jc ie ch a 
S w ię to s ła w sk ieg o p rz y l icz n y m u d z ia le c z ło n­
k ó w ra d y , w y ż szy c h u rz ę d n ik ó w m in is te rs tw a 
W R iO P o ra z p rz e d s ta w ic ie l i in n y c h m in is te rs tw .

O b ra d y ro z p o c z ę ły s ię o d p rz e m ó w ie n ia 
m in is tra , k tó ry p o ru sz y ł n a jw y ż sz e z a g a d n ie n ia 
z z a k re só w o św ia ty i w y c h o w an ia . S z k o ln ic tw o 
p o w sz e c h n e d la sp e łn ie n ia sw y c h z a d a ń w y m a­
g a o k o ło 3 0 .0 0 0 n o w y c h e ta tó w n a u c z y c ie lsk ic h .

W  b . ro k u z d o ła n o u z y sk a ć z w ię k sz e n ie 
ty lk o o 2 .0 0 0 , n a la ta n a s tę p n e p rz e w id u je s ię 
z w ię k sz an ie c o ro c z n ie l ic z b y n a u c z y c ie l i o 4 .0 0 0 .

R ó w n o leg le z e w z ao s te m l icz b y n a u c z y c ie l i 
m u s i iść w z m o ż e n ie te m p a b u d o w a n ia p o m ie sz­
c z e ń d la sz k ó ł p o w sz e ch n y c h .

W  z a k res ie sz k o ln ic tw a ś re d n ie g o , o g ó ln o­
k sz ta łcą c e g o i z a w o d o w e g o z jaw ia s ię w o b e c 
w z m a g a ją c e g o s ię p rz y ro s tu k a n d y d a tó w , k o ­
n ie c zn o ść z w ię k sz e n ia l ic zb y ty c h sz k ó ł. P ra c e 
w  z a k res ie s ie c i i p ro g ra m ó w l ice ó w o g ó ln e -  
k sz ta łc ąc y c h i p e d a g o g ic z n y ch są n a u k o ń c ze n iu .

Ostrzeżenie.
Ostrzegam przed kupowaniem od p. Świ­

niarskiego Franc, z Grudziądza, k tó ry n ie m a 
upoważnienia d o z a ła tw ie n ia tra n sa k c y j w  m o­
im  im ien iu i n ie o trz y m a ł z e z w o le n ia n a 
in k a so w a n ie z a lic z e k .

E w e n tu a ln e z a m ó w ie n ia n a le ż y k ie ro w a ć 
w p ro st p o d m o im a d re se m w z g lę d n ie p rz e z T R P .

Józef Rytlewski - Skład Maszyn
Świacie n. Wisłą.

Pół miliona żydów wyruszy do Palestyny.
P rz y w ó d c a „ F ro n tu ż y d o w sk ie g o *4 a d w . R y p - 

p e l, o rg a n iz a to r n ie u d a łe g o m a rsz u d o P a les ty­
n y , z w o ła r f w m ie sz k a n iu sw o im k o n fe re n c ję 
p ra so w ą , n a k tó re j o św iad c z y ł, ż e w io sn ą z a­
m ie rz a w y ru sz y ć z P o lsk i d o P a le sty n y p ó ł 
m iljo n a c z ło n k ó w „ F ro n tu M ło d o ż y d o w sk ie g o4 '.

Wielki pożar młyna w Lubiczu pod Toruniem
Straty przekraczają 200 tysięcy zł.

W e ś ro d ę o g o d z . 1 5 ,3 0 to ru ń sk a s tra ż 
p o ż a rn a z o s ta ła z a a la rm o w a n a w ia d o m o śc ią o  
g ro ź n y m p o ż a rz e m ły n a H e rn e sa w L u b ic z u . 
W y s łan o n a ty ch m ias t d w ie m o to p o m p y p o d 
p rz e w o d n ic tw e m n a c z e ln ik a K liń sk ie g o . C ię ż k ie , 
p rz e sz ło 6 -to n o w e w o z y p rz y b y ły n a m ie jsc e 
p o ż a ru z p ó łg o d z in n y m o p ó ź n ie n ie m , g d y ż w  
d ro d z e u tk n ę ły w  b ło c ie n a o d c in k u sz o sy p o d 
B ie la w a m i.

K ie d y s traż a c y to ru ń sc y p rz y b y l i d o L u ­
b ic z a , m ły n i p o ło ż o n y o b o k sp ic h le rz s ta ły w  
p ło m ie n ia ch .

M ie jsc o w a o c h o tn ic z a s traż p o ż a rn a w o b e c 
ro z sz a la łe g o ż y w io łu b y ła b e z ra d n a . P o ż a r, 
k tó ry w y b u c h ł o k o ło g o d z . 3 -e j p o p o ł. n a n a j­
w y ż szy m p ię trz e sa m eg o m ły n a , w su sz a rn i, 
p rz e rz u c i ł s ię w  ty m  c z a s ie ju ż n a p o ło żo n y 
o b o k śp ic h le rz , p o łą c z o n y z sa m y m m ły n e m 
d re w n ian y m p o m o stem . W łaśc ic ie l m ły n a , p . 
H e rn es m a p re te n s je d o n a c z e ln ik a o c h o tn ic z e j 
s tra ż y N b ic k ie j, ż e m im o je g o n a le g ań n ie k a­
z a ł z b u rz y ć d re w n ian e g o p o m o stu , p o k tó ry m  
p o ż a r p rz e d o s ta ł s ię d o są s ie d n ie g o sp ic h rz a .

D z ięk i w y tę żo o e j a k c j i s tra ża k ó w to ru ń­
sk ic h , z d o ła n o u ra to w a ć je d n o sk rz y d ło m ły n a . 
S p ic h rz n a to m ia st sp ło n ą ł d o sz c z ę tn ie . Z d o­
ln y c h p o m ie sz c z eń z d o ła n o w y n ie ść w o rk i z e 
z b o ż e m . Z a p a sy , n a g ro m ad z o n e n a p ię tra c h , 
p a d ły p a s tw ą p ło m ie n i.

W  ja k i sp o só b p o ż a r p o w sta ł, d o w ie c z o ra 
n ie z d o ła n o w y ja śn ić . T ru d n o ta k ż e w te j 
c h w ili o k re ś l ić w y so k o ść s tra t. W y n o sz ą o n e  
w  k a ż d y m ra z ie p o n a d d w ie śc ie ty s ię c y z ł. M ły n  
z a ś b y ł u b e z p ie c z o n y n a p ó ł m ilio n a z ł.

Katastrofa spotkała polski pociąg na rumuńskiej 
stacji.

W e w to re k n a d ra n e m n a p o g ra n ic z u p o l- 
sk o -ru m u ń sk ie m w y d a rzy ła s ię k a ta s tro fa k o le­
jo w a , k tó re j u le g ł m ię d zy n a ro d o w y p o c ią g p o­
śp ie sz n y N r. 1 0 3 z d ą ż a ją c y z P o lsk i d o B u k a­

re sz tu .
P o c ią g te n w  c z a s ie w jaz d u n a g ra n ic zn ą 

s tac ję ru m u ń sk ą G rig o r i G h ic a V o d a w p a d ł n a 
s to ją c y n a o tw a rty m to rz e g łó w n y g a rn itu r , 
m a n e w ru ją c e g o p o c ią g u ru m u ń sk ieg o . S k u tk ie m 
z d e rz e n ia p a ro w o z y o b u p o c ią g ó w w y sk o c zy ły 
z sz y n . P a ro w ó z p o lsk ie g o p o c ią g u m ię d z y­
n a ro d o w e g o z o s ta ł p o w a ż n ie u sz k o d z o n y , o ra z 
w a g o n s łu ż b o w y ’ p ie rw sz y w a g o n o so b o w y .

Z  p o c ią g u ru m u ń sk ie g o ro z b ity z o s ta ł p a­
ro w ó z i d w a w a g o n y . W c z a s ie k a tas tro fy 
o d n ie ś li c ię ż k ie u sz k o d z e n ia i ra n y m a sz y n is ta , 
p a la c z i p rz e to k o w y p o c ią g u ru m u ń sk ie g o , 
lż e jsz e o b ra że n ia k ie ro w n ik p o c ią g u p o śp ie sz1- 
n e g o i fu n k c jo n a r iu sz P . K . P . Ł o sa k , o ra z trz y  
o so b y z p o d ró żn y c h , k tó re z n a jd o w a ły s ię w  
p ie rw sz y m w a g o n ie p o c ią g u p o śp ie sz n e g o .

P rz y c zy n ą k a tas tro fy , z a w in io n e j p rz e z 
p e rso n e l ru c h u n a s ta c ji ru m u ń sk ie j b y ło z e­
z w o le n ie n a m a n e w ro w a n ie p o c ią g u ru m u ń sk ie­
g o n a to rz e o tw arty m , w c z a sie w ja z d u e k s­
p re su p o lsk ie g o . Ń a d m ie n ić n a le ży , ż e je s t to  
w  o s ta tn im c z a s ie ju ż d ru g i w y p a d e k k a ta stro­
fy  k o le jo w e j, w  k tó re j u le g ł te n sa m p o c ią g 
p o śp ie sz n y n a s ta c ji G rig o ry G h ic a V o d a .
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Eksportowy 
górnośląski 

w ę g ie l o p a ło w y 
w ę g ie l k o w a lsk i 
i najlepsze

b ry k ie ty
peleca

Stanisław Rost

Obrazy
M a tk i B o sk ie j 

Ł ą k o w sk ie j
są je sz cz e d o n a b y c ia 
p o p rz y s tę p n e j o e n ie .

Księgarnia
B. M IŁ 0 SZEWSKI
Nowemiasto n. Drw.

Karty do gry >
w sz e lk ie g o ro d z a ju

od najskromniejszych do wykwintnych '
p o lec a

Księgarnia B. Miłoszewski
R y n e k 1 9 . Nowemiasto T e le fo n 5 9 .

Szpieg niemiecki skazany we Francji na 10 lat 
więzienia.

P rz ed są d em w o jsk o w y m w  P a ry ż u s ta w a ł 
o n e g d a j o sk a rż o n y o sz p ie g o s tw o H e rb e r t R a n f t, 
e k sp o ru c z n ik c e sa rsk ie j a rn » ji n ie m ie ck ie j.

Z  c h w ilą o tw a rc ia ro z p ra w y , n a ż ą d a n ie 
k o m isa rz a rz ą d u , d rz w i sa li są d o w e j z o s ta ły 
z a m k n ię te . R o z p ra w a b y ła ta jn a . S ą d p rz ę słu 
c h a ł d w ó c h św ia d k ó!w : B u łg a ra , k tó ry z a d e n u c - 
jo w a ł w ła śn ie R a n f ta , tu d z ie ż je d n ą z l ic z n y c h 
p rz y ja c ió łe k o sk a rż o n e g o . N a zw isk a ty c h k o ­
b ie t, tu d z ie ż w sz y s tk ie o d b y w a n e z n ie m i 
sc h a d z k i, R a n f t z a p isy w a ł sk ru p u la tn ie w 7 sw o im 

n o ta tn ik u .
O sk arż o n y e k so f ic e r n ie m re c k i, z m ien iw szy 

n ie co sw e z e z n an ia , z ło ż o n e w  ś le d z tw ie , b ro­
n ił s ię b a rd z o z rę c z n ie , z d u ż ą sw o b o d ą i z 
u śm iec h e m , k tó ry n ie sc h o d z ił z je g o tw a rz y . 
R a n f t d o w o d z ił sz e ro k o i d łu g o , ż e ó w B u łg a r , 
k tó ry g o o sk a rż y ł, je s t d e z er te re m , tu d z ie ż te - 
ro ry stą , n a leż ą cy m d o o s ła w io n e j b a n d jy „ U s ta - 
c h i“ , n ie g o d n y m w ia ry . M im o o b ro n y o sk a rż o­
n e g o , są d w o jsk o w y sk a z a ł g o z a sz p ie g o s tw o 
n a 1 0 la t w ięz ie n ia i 2 0 la t z a b ro n io n e g o p o b y­

tu w e F ra n c ji .

Cudem ocalona małżonka norweskiego 
następcy tronu

O S L O . M a łż o n k a n o rw e sk ie g o n a s tę p c y 
tro n u k s . M a rta z m laz ła s ię w raz z d w o jg ie m 
sw y c h d z iec i w  p o w a źn e m n ie b e z p ie c z e ń s tw ie 
i ty lk o c u d e m u n ik n ę ła śm ie rc i.

K s ię ż n a w ra ca r fa sa m o c h o d e m z u ro c z y s­
to śc i re lig ijn y ch d o s to lic y . P rz e d O slo n a sa­
m o c h ó d n a s tęp c z y n i tro n u w p a d ło in n e a u to , 
ja d ą ce n ie p rz e p iso w o p o n ie w ła śc iw e j s tro n ie 

u lic y .
S a m o ch ó d n a s tę p c z y n i tro n u w p a d ł d o ro w u 

i p rz e w ró c ił s ię d o g ó ry k o łam i. C u d e m o c a lo n ą 
k s ię ż n ę i je j d z ie c i w y d o b y to z d ro b n y m i ty l ­

k o z a d ra p a n ia m i.
Ja k s ię o k a z a ło sp ra w c a k a tas tro fy , sz o fe r 

d ru g ie g o sa m o c h o d u b y ł p ija n y .

PROGRAM RADIOWY.
Warszaw® — sobota 28. XI.

6 .3 0— 8 .0 0 A u d . p o rań . 1 1 .3 0 A u d . d ia sz k ó ł 1 2 ,0 3 
K o n c . 1 2 .4 0 S k rzy n k a ro ln . 1 2 5 0 D z ień , p o ł. 1 5 .0 0 W ia d . 
g o sp . 1 5 .1 5 P ły ty 1 6 .0 0 " N a sz p ro g ra m 1 6 .1 0 Z y c ie k u lt, 
s to i. 1 6 .1 5 K o n c . 1 7 .0 0 K o n c . so l. 1 7 .5 0 p rze g lą d w y d a w n . 
1 8 .0 0 p o g a d . a k tu a l. 1 8 .1 0 W ia d . sp o r t. 1 8 .2 0 K o n c . re k la m 
1 8 .4 5 p ro g ra m n a ju tro 1 8 .5 0 p o g ad . a k tu a l. 1 9 .0 0 A u d . d la 
p o la k ó w z a g ra ń . 1 9 .3 0 K o n c . 2 0 .3 0 N o w o śc i l it .  2 0 .4 5 D z ień , 
w ie c z . 2 0 .5 5 p o g a d . a k tu a ln a 2 1 .0 0 K o n c . k a m er. 2 1 .3 0 
Ł ó d z k a o rk . sa lo n . 2 2 . W e so ła S y re n a 2 2 .3 0 M u z . ta n .

Warszawa — niedziela 29. 11.
8 .0 0— 0 .0 0 A u d . p o ra n n a 9 .0 0 N a b o ż e ń s tw o z k o ść , św , Ja k u b a w  

T o ru n iu 1 0 .3 0 p ły ty 1 2 .0 3 M u z y k a p o lsk a , o 1 3 .0 0 p rz eg ląd tea tr . 1 3 .1 2 
K o n c e rl ro z ry w k o w y 1 4 .0 0 S łu c h o w isk o 1 4 .2 5 P o lsk a K a p e la L u d o w a 
1 5 .3 0 A u d y c ja d la w s i 1 6 .0 0 K o n c e rt re k la m o w y 1 6 .3 0 R e p o rta ż 1 7 ,0 0 
K o n c er t sy m fo n ic z n y o k o ło g o d z 1 7 .5 5 P o g a d a n k a 1 9 -0 0 sz k ic l ite rac k i 
1 9 ,1 5 P ro g ra m n a ju trc 1 9 2 0 P ły ty 2 0 .4 0 P rz e g lą p p o li ty c z n y 2 0 5 0 D z ie ń 
w ie c z . 2 1 .0 0 W e so ła fa la 2 1 .3 0 R ec ita l sk rz y p c o w y 2 2 .0 0 a u d m u z y cz n a 
2 2 .4 0 M u z y k a ta n e cz n a

Warszawa — poniedziałek 30. 11.
6 .3 0— 8 .0 0 A u d . p o ra n n a 1 1 .3 0 a u d y c ja d la sz k ó ł 1 2 .0 3 P ły ty  

1 2 .4 0 P o g a d a n k a 4  2 5 0 D z ie n n ik p o łu d . 1 5 .0 0 W ia d o m o śc i g o sp . 1 5 .1 5 
Z e sp ó ł sa lo n o w y 1 5 .5 5 A u d d la d z ie c i 1 6 .1 5 O d c zy t 1 6 .3 0 A rje i p ie śn a 
1 7 .0 0 P o w sta n ie l is to p a d o w e 1 7 .1 5 K o n c e rt 1 7 5 2 P o g a d a n k a 1 8 .1 0 W ia d . 
sp o rt. 1 8 2 0 K o n c e rt rek la m o w y 1 8 .5 0 A u d . d la m ło d z ież y 1 9 .0 0 A u d y c ji 
s trz e lec k a 1 9 3 0 K o n ce r t 2 0 .4 5 D z ień w ie c z . 2 1 0 0 A n d rz e jk i 2 1 .3 0 P io­
se n k i 2 2 .0 0 K o n c e r t 2 3 .0 0 M u z y k a tan .

Toruń — sobota 28. XI.
7 .2 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a 1 2 .4 0 P o g . ro ln . 1 3 .0 0 

P ły ty 1 5 .1 5 K o n ce rt rek la m o w y 1 5 .3 5 Z y c ie k u lt. P o m o rz a 
1 5 .4 0 P ły ty 1 6 .0 5 N a sz p ro g ra m 1 8 .2 o F e lje to n 1 8 .3 0 P ie śn i 

o m o rz y 2 2 .3 0 P ły ty .

R e d ak to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M iło sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw . 

W y d aw c a : C ele s ty n M iło sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw .

Wszelkie

FORMULARZE
poleca

K s ię g a rn ia

B . M IŁ O S Z E W S K I

Nowemiasto n. Drw.
R y n e k N r. 1 9 T e le fo n N r. 5 9 .

KARTONY 
we wszelkich 

wielkościach 

p o le ca

K s ię g a rn ia 

B . M iło sz e w sk i 
N o w e m ia s to - R y n e k .

ZAPROSZENIA
ŚLUBNE

wykonuje 

solidnie i terminowo

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Prima śledzie 

opiekane 

i zawijane 
p o lec a

S ta n is ła w R o st



Rok III. Hr 58A

D o d a te k R o ln ic z y
EWANGELIA

na niedzielę pierwszą Adwentu 

zapisana u św. Łukasza rozdz. 21, w. 25—33.

W  o n c z a s : M ó w i ł  J e z u s u c z n io m s w o im :

B ę d ą z n a k i n a s ło ń c u i k s ię ż y c u i g w ia z­

d a c h , a n a z ie m i u c is k l u d ó w i z a m ie s z a n ie 

w o b e c s z u m u m o r s k ie g o i b a łw a n ó w ; g d y ż l u ­

d z ie s z a le ć b ę d ą z e s t r a c h u i o c z e k iw a n ia te g o 

c o c a c a ły ś w ia t p r z y p a d n ie ; a lb o w ie m p o tę g i 

n ie b io s z o s ta n ą w s tr z ą ś n ię te . I  w ó w c z a s u j r z ą 

S y n a c z ło w ie c z e g o , p r z y c h o d z ą c e g o n a o b ło k u , 

z p o tę g ą i c h w a łą w ie lk ą . G d y z a ś to d z ia ć 

s ię z a c z n ie , n a b ie r z c ie d u c h a i p o d n ie ś c ie g ło ­

w y  w a s z e , b o z b l iż a s ię w a s z e w y b a w ie n ie . 

O p o w ie d z ia ł im  te ż p r z y p o w ie ś ć : S p o j r z y jc ie 

n a d r z e w o - f ig o w e i w s z e la k ie d r z e w a! G d y  

j u ż w y d a ją z s ie b ie o w o c , —  p o z n a je c ie , ż e 

l a to s ię z b l iż a . P o d o b n ie ż i w y , g d y u j r z y c ie , 

ż e to s ię d z ie je , w ie d z c ie , ż e k r ó le s tw o B o ż e 

j e s t b l i s k ie . Z a p r a w d ę , p o w ia d a m w a m : n ie 

p r z e jd z ie to p le m ię , a ż w s z y s tk o s ię s ta n ie . 

N ie b o i z ie m ia p r z e m in ą , a le s ło w a m o je n ie 

p r z e m in ą .

Nauka.
Ś m ie rć , k o n ie c ś w ia ta i s ą d o s ta te c z n y , o to  

c o n a m s ta w ia p r z e d o c z y d z is ie js z a e w a n g e k a . 

R o z p o c z y n a s ię d z is ie js z ą n ie d z ie lą , p ie r w s z ą 

a d w e n tu , n o w y o k r e s c z a s u , n o w y r o k k o ś c ie l­

n y . N a d r o g ę w  te n n o w y c z a s d a je n a m K o ś­

c ió ł w  e w a n g ie l j i n ie ja k o u p o m n ie n ie k a z n o d z ie i 

S ta r e g o Z a k o n u : „ P a m ię ta j n a o s ta tn ie r z e c z y , 

a n a w ie k i n ie z g r z e s z y s z4 * ! U  p o c z ą tk u s p r a w 

m y ś l o i c h k o ń c u , n ie w te d y d o p ie r o , g d y j u ż  

b ę d z ie z a p ó ź n o .
N ie p e w n y j e s t k o n ie c i ż y c ia tw o je g o i c a­

ł e g o ś w ia ta . T o j e s t w ła ś c iw ie p e w n y o t y le , 

ż e p r z y jd z ie n ie w ą tp l iw ie . A le n ie p e w n y , ż e 

n ik t n ie w ie a n i s ię m o ż e d o m y ś la ć , k ie d y  

p r z y jd z ie !
K o n ie c ś w ia ta w y p r z e d z ą w e d łu g z a p o w ie - 

d łz i P a n a J e z u s a n ie z w y k łe z n a k i n a n ie b ie . 

„ M o c e n ie b ie s k ie p o r u s z o n e b ę d ą4 4. B ie g c ia ł 

n ie b ie s k ic h , d o tą d r e g u la rn y i  d o k ła d n y , u le g n ie 

n ie ła d o w i . A  n a z ie m i p o w s ta n ie s t ra c h w ie lk i  

z p o w o d u t y c h z n a k ó w i z a m ie s z a n ia . A le to  

b ę d z ie d o p ie ro p o c z ą tk ie m u c iś n ie n ia . j a k ż e 

s t ra s z n e m i p r z e ra ź l iw e m b ę d z ie to , c o p o te m 

n a s tą p i ! W te d y u j r z ą S y n a c z ło w ie c z e g o , p r z y ­

c h o d z ą c e g o w  m o c y i m a je s ta c ie —  n a s ą d . O !  

j a k w ie lk i s tr a c h ta m b ę d z ie , g d y s a m B ó g n  a 

s ą d z a s ię d z ie , I  r o z t r z ą s a ć w s z y s tk o b ę d z ie ! W  

B e t le e m ie p r z y b y ł j a k o s ła b e p a c h o lę . W  d n iu  

s ą d u p r z y jd ż ie w  m o c y i m a je s ta c ie . W  d z ie­

j a c h ś w ia ta l u d z k o ś ć ta k c z ę s to a n i g o p o z n a­

w a ła , a n i u z n a ć c h o ia ła . T a m n a j e g o p o tę ż n e 

s ło w o : „ J a m  j e s t4 4 n ik t j u ż n ie b ę d z ie ś m ia ł 

p o w ie d z ie ć : N ie z n a m y C ię !
J a k iż b ę d z ie w y r o k ? A n io ł  r o z d z ie l i ś w ia t 

n a p r a w ic ę i l e w ic ę . P ie rw s i u s ły s z ą s ło d k ie 

w o ła n ie : P ó jd ź c ie d o m n ie ! —  d r u d z y p r z e r a ź­

l iw e  p o tę p ie n ie : I d ź c ie p r e c z , p r z e k lę c i !

M i ły  J e z u , p r z e z n ie s k o ń c z o n e z a s łu g i T w o ­

j e g o o d k u p ie n ia , n ie o d r z u c a j n a s o d o b l i c z y  

n o ś c i s w o je j . D a j n a m m ie js c e z o w ie c z k a m i, 

N ie o d łą c z a j n a s z k o z ła m i , P o p r a w ic y s ta w  

z s łu g a m i !

T r a d y c y jn e w r ó ż b y 

n a ś w ię te g o A n d r z e ja .

W  d łu g im  s z e re g u b a r w n y c h o b c h o d ó w l u ­

d o w y c h , m iłe m  i c ie k a w e m j e s t z w y c z a j w r ó ż e­

n ia z w o s k u w  w ig i l ję  ś w . A n d r z e ja .

„ N a ś w ię te g o A n d r z e ja , Z  w r ó ż b y p a n n o m 

n a d z ie ja4 4. . . —  ta k g ło s i s ta re p r z y s ło w ie l u d o w e .

I  r z e c z y w iś c ie w  w ig i l ję  te g o d n ia u t r z y m u­

j e s ie j e s z c z e d o d n ia d z is ie js z e g o z w y c z a j p o  

w s ia c h , w  m a łe j t y l k o  m ie r z e p o m ia s ta c h , ż e 

d z ie w c z ę ta c ie k a w e s w o je j p r z y s z ło ś c i , l e ją n a 

w o d ę n a jc z ę ś c ie j p r z e z u c h o o d k lu c z a r o z to p io­

n y  w o s k , k tó r y  s ty g n ą c p r z y b ie r a r o z m a i te d z iw ­

n e k s z ta ł ty .
N a jc z ę ś c ie j z u la n e g o n a w o d ę w o s k u n ic  

n ie m o ż n a o d r ó ż n ić , o b e c n i j e d n a k d o p a tr u ją s ię 

u s i ln ie k s z ta ł tó w w ie ń c a ś lu b n e g o , o ł ta r z a , 

k r z y ż a i . t . d . D u ż ą r o lę g r a tu b o w ie m f a n ­

ta z ja p a n ie n , k tó re p r z e d e w s z y s tk ie m s ta r a ją 

s ię o j a k n a js z ę ś l iw s z e h o r o s k o p y c o d o p r z y ­

s z łe g o m a łż e ń s tw a s w e g o .

W s z y s tk ie d z ie w c z ę ta te ż p r a g n ą a b y im  

u la ł s ię j a k iś z n a k , w r ó ż ą c y z a ś lu b in y . K o ły s ­

k a o c z y w iś c ie o t y le t y lk o  m i le w id z ia n a , o i l e  

to w a r z y s z y j e j p ie r ś c io n e k l u b w e lo n ś lu b n y . 

N ie s te ty k o ły s k a l u b i w y s tę p o w a ć c z ę s to w  w r ó ż­

b a c h b e z s y m b o lu m ę ż a . Ż o n a ty z a ś m ę ż c z y z n a 

r ó w n ie n ie c h ę tn ie w id z i n a w o d z ie o d la n e z  

w o s k u r o g i , j a k iś z ło d z ie j w ie js k i —  k a jd a n k i 

a u c z o n y w  m ie ś c ie o ś le u s z y .

O  i l e  i d z ie j e d n a k o d z ie w c z ę ta , to  w r ó ż b y 

z w o s k u o d n o s z ą s ię n a tu r a ln ie d o n a jb l i ż s z e g o 

k a r n a w a łu , w  k tó r y m  p a n n y u p r a w ia ją c e t r a d y­

c y jn e „ A n d r z e jk i 1 4 s p o d z ie w a ją s ię w y jś ć z a m ą ż .

T y m c z a s e m j e d n a k p la n y m a try m o n ja la e 

t r z e b a o d ło ż y ć g d y ż w  t y m  c z a s ie r o z p o c z y n a 

s ię w ła ś n ie o k r e s a d w e n to w y . J a k - m ó w i p r z y ­

s ło w ie l u d o w e : „ K a ta r z y n a ś w ię ta k lu c z e p o ­

g u b i ła , ś w . A n d r z e j z n a la z ł , z a m k n ą ł s k r z y p k i 

z a r a z4 4 —  to  z n a c z y , ż e o d ś w . A n d r z e ja m i lk n ą 

w s z ę d z ie w e s o łe ś p ie w y i m u z y k a , a l u d n a s z 

g a r n ie s ię d o k o ś c io ła i m o d l i tw y .

S w . A n d r z e j , ta k z n a n y d z is ia j w  o b r z ę d o­

w o ś c i l u d o w e j , b y ł r y b a k ie m z B e ts a id y n a d j e ­

z io r e m G e n e z a r e t i to w a rz y s z e m J a n a C h r z c ic ie­

l a . J a k o b r a t ś w . P io tr a , p r z y łą c z y ł s ię A n d r z e j 

p ie r w s z y d o g r o n a a p o s to łó w C h r y s tu s a . P o l a ­

ta c h p r a c y n a d k r z e w ie n ie m w ia r y  C h r y s tu s a p o ­

n ió s ł n a w z ó r Z b a w ic ie la ś m ie r ć m ę c z e ń s k ą 

n a k r z y ż u .
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K ó łk o  R o ln i c z e b ę d ą c e o r g a n i z a c ją p r o w a­

d z i ć m u s i p r a c ę o r g a n i z a c y jn ą , b o o n a s ta n o w i 

o j e g o i s t n i e n iu . Z a d a n ia o r g a n iz a c y jn e K . R . 

s ą n a s tę p u ją c e :
1 )  U t r z y m y w a n ie m o ż l iw ie n a jw y ż s z e j l i c z e b­

n o ś c i c z ło n k ó w w  k ó ł k u  i d b a n ie o j e j r o z r o s t .

2 )  W y b ie r a n ie c o r o c z n ie Z a r z ą d u i  K o m is j i  

R e w iz y jn e j k ó ł k a z ło ż o n y c h z l u d z i n a jg o d n ie j­

s z y c h s p r a w o w a n ia z a s z c z y tn y c h i p o w a ż n y c h 

o b o w ią z k ó w s p o łe c z n y c h .

3 )  P r o w a d z e n ie w z o r o w e j b iu r o w o ś c i , r a ­

c h u n k o w o ś c i , i c a łe j g o s p o d a r k i k ó ł k a , a b y n ie  

w z b u d z i ć n i c z y je j^ n ie u f n o ś c i i  p r z y z w y c z a ja ć 

s ię d o s u m ie n n e g o z a r z ą d z a n ia d o b r y m  

p u b l i c z n y m .
4 )  O d b y w a n ia r e g u la r n ie z e b r a ń i  c z y n ie n ie 

i c h p o ż y te c z n y m i i c ie k a w y m i , p r z y c z e m n ie  

m o g ą o n e b y ć z w o ły w a n e r z a d z ie j , n i ż r a z n a 

m ie s ią c .
5 )  O p r a c o w y w a n ie p la n u p r a c y k ó ł k a , b u ­

d ż e tu i s p r a w o z d a n ia .

6 )  N ie d o p u s z c z a n ie d o w p ły w u  n a b ie g p r a c 

k ó ł k a l u d z i z p o z a n ie g o , a z w ła s z c z a z a w o d o­

w y c h p o l i t y k ó w  i p r z e r ó ż n y c h t . z w . m ą d r a l i , 

a t o  w  c e lu u t r z y m a n ia n ie z a le ż n o ś c i i g o s p o­

d a r c z o z a w o d o w e g o c h a r a k te r u o r g a n iz a c j i .

7 )  P r e n u m e r o w a n ie s w e g o p i s m a o r g a n i z a­

c y jn e g o „ K ło s y “  i c o n a jm n ie j j e d n e g o i n n e g o 

p i s m a f a c h o w e g o .

8 )  U t r z y m y w a n ie ł ą c z n o ś c i i j a k  n a j ś c iś l e j­

s z e j w s p ó łp r a c y w e w s z y s tk i c h k ie r u n k a c h z  

t o w a r z y s tw e m r o l n ic z y m p o w ia to w y m , o r a z 

w y k o n a n ie z a r z ą d z e ń j e g o i w y ż s z y c h o g n iw  

o r g a n i z a c y jn y c h .
9 )  P r z e s t r z e g a n ie , a b y w s z y s c y c z ło n k o w ie 

s p e łn ia l i s w o je o b o w ią z k i w  s to s u n k u d o  k ó ł k a , 

a m ia n o w ic ie : p r z e s t r z e g a l i j e g o p r a w o m o c n y c h 

z a r z ą d z e ń , u c z ę s z c z a l i n a z e b r a n ia i o p ła c a l i 

r e g u la r n ie s k ła d k i c z ło n k o w s k i© .
1 0 ) U t r z y m y w a n ie ł ą c z n o ś c i o r g a n iz a c y jn e j 

z k ó ł k a m i s ą s ie d n ie m i i p o k r e w n e m i o r g a n i z a c­

j a m i w ie j s k im i j a k : z  k o łę m  g o s p o d y ń w ie js k i c h , 

s to w a r z y s z e n ie m m ło d z ie ż y , s t r a ż ą p o ż a r n ą i t d .

1 1 ) S z e r z e n ie i d e i o r g a n i z a c y jn e j w ś r ó d n a j­

s z e r s z y c h w a r s tw r o l n ik ó w  i  u ś w ia d a m ia n ie i c h  

4 ) z n a c z e n iu o r g a n i z a c y j z a w o d o w y c h .
1 2 ) P r z e d s ta w ia n ie i o b r o n a i n te r e s ó w r o l -  

T i i c tw a w o b e c w ła d z s a m o r z ą d o w y c h i i n n y c h  

g r u p s p o łe c z n y c h , p o jm u ją c t o  j a k o w a ż n ą f u n ­

k c ję s p o łe c z n ą , n ie m o g ą c ą s ta ć w  s p r z e c z n o ś c i 

z o g ó ln e m i i n t e r e s a m i P a ń s tw a .
1 3 ) U z g a d n ia n ie p r z e d s ię b r a n y c h p r a c z sa­

m o r z ą d e m m ie js c o w y m ( l o k a ln y m ) i w y ż s z y m i 

• o g n iw a m i o r g a n iz a c y jn e m i d la u n i k n ię c ia r o z - 

i b i j a n ia u s ta lo n y c h k ie r u n k ó w p r a c y .
1 4 ) O r g a n i z o w a n ie p o m o c y w  r a z ie k lę s k 

ż y w io ło w y c h d la d o tk n ię ty c h n ie m i p r z e d e - 

w s z y s tk im z a ś p o m o c y s ą s ie d z k ie j w  n ie s z c z ę ś­

c iu , k tó r e g o ś z c z ło n k ó w k ó ł k a ,
1 5 ) O r g a n i z o w a n ie im p r e z , u r o c z y s to ś c i i  

o b c h o d ó w , o r a z b r a n ie u d z ia łu w  n i c h n a z a­

p r o s z e n ie i n n y c h o r g a n i z a c y j , d la p o d k r e ś le n ia 

u ś w ia d o m ie n ia o b y w a te l s k ie g o , d o s ta r c z a n ie 

c z ło n k o m k u l t u r a ln e j r o z r y w k i , b ą d ź t e ż u t r z y ­

m y w a n ie s ta r y c h i p ię k n y c h o  b  y  o  z a j  ó  w  

l u d o w y c h . T o w . R o ln . P o w .

Jakie Prace wykonują Izby Rolnicze.
W  m y ś l o d n o ś n y c h p r z e p i s ó w u s ta w y o  

i z b a c h r o l n i c z y c h d o z a k r e s u p r a c i z b r o l n i ­

c z y c h n a le ż y:

1 . Z a k ła d a n ie i u t r z y m y w a n ie s z k ó ł r o l n i ­

c z y c h o r a z s z e r z e n ie o ś w ia t y r o l n i c z e j p o z a­

s z k o ln e j .
2 . O r g a n iz o w a n ie d o ś w ia d c z a ln i c tw a w e  

w s z y s tk i c h g a łę z ia c h p r o d u k c j i r o l n e j .

3 . O r g a n i z o w a n ie w y s ta w i p o k a z ó w r o l ­

n i c z y c h .
1  U d z ie la n ie p o r a d i p o m o c y f a c h o w e j w  

s p r a w a c h r o l n i c tw a .
5 . O r g a n i z o w a n ie r a c h u n k o w o ś c i g o s p o­

d a r s tw r o l n y c h .
6 . O r g a n i z o w a n ie m e l io r a c y j r o l n y c h .

7 . O r g a n iz o w a n ie h o d o w l i , w  s z c z e g ó ln o ś c i 

k w a l i f i k o w a n ie g o s p o d a r s k i c h z w ie r z ą t z a r o d o­

w y c h i p r o w a d z e n ie k s ią g t y c h z w ie r z ą t , w y ­

k o n y w a n ie k o n t r o l i g o s p o d a r s tw h o d o w la n y c h 

o r a z p r o d u k tó w h o d o w l i .
8 . K w a l i f i k o w a n ie n a s io n i z ie m io p ło d ó w 

w p r o w a d z a n y c h d o o b r o tu h a n d lo w e g o j a k o  

m a te r i a ł u s z la c h e tn io n y .
9 . O r g a n iz o w a n ie a k c y j o c h r o n y r o ś l in  

p r z e d c h o r o b a m i r o ś l in i - i c h s z k o d n ik a m i , 

o r a z a k c j i t ę p ie n ia c h * w a s tó w .

1 0 . W s p ó łd z ia ła n ie w  z a s p a k a ja n iu p o t r z e b 

r o l n i c tw a w  z a k r e s ie n a w o z ó w s z tu c z n y c h , 

n a s io n , p a s z , m a s z y n r o l n i c z y c h , i n w e n ta r z a 

ż y w 'e g o i i n n y c h ś r o d k ó w p r o d u k c j i r o l n e j .

1 1 . O r g a n iz o w a n ie l e c z n ic tw a z w ie r z ą t d o ­

m o w y c h .
1 2 . O r g a n i z o w a n ie g o s p o d a r s tw l e ś n y c h w  

l a s a c h , n ie s ta n o w ią c y c h w ła s n o ś ć P a ń s tw a 

o r a z z a le s ie ń n ie u ż y t k ó w .
1 3 . O r g a n i z o w a n ie o c h r o n y r o l n i c tw a p r z e d 

k lę s k a m i e le m e n ta r n y m i o r a z p o m o c y d la g o s­

p o d a r s tw p r z e z k lę s k i t e n a w ie d z io n y c h .

1 4 . B a d a n ie o p ła c a ln o ś c i p o s z c z e g ó ln y c h 

g a łę z i p r o d u k c j i r o l n e j i o k r e ś la n ie i s to tn y c h 

k o s z tó w p r o d u k c j i .

1 5 . W s p ó łd z ia ła n ie w  z a s p a k a ja n iu p o t r z e b 

r o l n i c tw a w  z a k r e s ie k r e d y tó w .

1 6 . W s p ó łd z ia ła n ie w  s p r a w ie o r g a n i z a c j i 

z b y tu p r o d u k tó w r o l n y c h o r a z p r z y u s ta la n iu 

c e n t y c h p r o d u k tó w , w  s z c z e g ó ln o ś c i n a g ie ł­

d a c h i t a r g a c h .
1 7 . Z b ie r a n ie d a n y c h s ta ty s t y c z n y c h d o ­

t y c z ą c y c h r o l n i c tw a .
1 8 . O p ie k a n a d g o s p o d a r s tw a m i , p o w s ta ł y­

m i z p r z e b u d o w y u s t r o ju r o l n e g o .

1 9 . W s p ó łd z ia ła n ie w  o r g a n i z o w a n iu u b e z­

p ie c z e ń w  r o l n i c tw ie .

2 0 . O p ie k a n a d s p ó ł k a m i w o d n y m i , p a s t - 

w is t k o w y m i i l e ś n y m i .
P o d a ją c p o w y ż s z e d o w ia d o m o ś c i c z ło n k ó w  

K ó łe k  R o ln ic z y c h , p r o s im y i c h  o j a k n a j s z e r­

s z e w y k o r z y s ta n ie w /w  p r a c I z b y .
T o w . R o ln . P o w .

Czy i kiedy opłaca się skarmiać pasze 
treściwe?

Ś r ó d r o l n i k ó w s p o ty k a m y s ię z a z w y c z a j z 
d w o ja k ie g o r o d z a ju z d a n ie m c o d o s k a r m ia n ia 

p a s z y t r e ś c iw e j : w ię k s z o ś ć tw ie r d z i , ż e p a s z e 

t r e ś c iw e s ą t a k d r o g ie , ż e s to s o w a n ie i c h z u ­

p e łn ie s ię n ie o p ła c a , m n ie j l i c z n i z p a s z t r e ś­

c iw y c h z a o p a t r u ją s ię w y łą c z n ie w  o t r ę b y , g d y ż 

m a k u c h y w e d łu g n i c h s ą z n a c z n ie d r o ż s z e .

O b y d w a t e tw ie r d z e n ia n ie z a w s z e s ą s łu s z­

n e , c h c ia łb y m w ię c p o k r ó t c e z a s ta n o w ić s ię 

w s p ó ln ie z S z a n o w n y m i C z y te ln i k a m i n a d t y m , 

c z y n ie o p ła c i ło b y s ię j e d n a k w  n ie k tó r y c h w y ­

p a d k a c h , p r z y d z i s i e j s z y c h c e n a c h n a m le k o , 

z a k u p ić n a z im ę p a s z t r e ś c iw y c h ?



Przede wszystkim musimy się porozumieć 
co do ceny makuchów. W bardzo wielu wypad­
kach na moje zapytanie, po ile można kupić 
makuchy słonecznikowe lub lniane, odpowiadali 
mi gospodarze, że po 25, 30, a nawet 35 zł, (za 
100 kg.) Okazywało się zawsze, że dowiadywali 
się lub nawet kupowali w drobnym sklepiku, 
podczas gdy w pobliskim miasteczku w skład­
nicy można było dostać po 17 lub 18 złotych, 
Aby się dokładnie poinformować o tych cenach, 
należy je wyszukać w notowaniach giełdowych 
(podaje je również i ,,PIon“ ); są to ceny hurto­
we, dotyczące ładunków wagonowych, gdy jed­
nak dodamy do nich 10 do 15 proc., to otrzy­
mamy cenę detaliczną. A więc np. jeżeli cenfl 
makuchu rzepakowego wynosi według notowa­
nia 13,75 do 14,75 zł, to po dodaniu 15 proc, 
otrzymamy 15,80 do 16,90 zł, czyli najwyższą 
cenę, po której powinniśmy otrzymać ten ma­
kuch w każdym porządnym składzie.

Ale nawet i przy tych uczciwych cenach 
makuchy są droższe od otrąb, bo za 100 kg. 
makuchu rzepakowego zapłacimy 16 zł., za 100 
kg słonecznikowego 18 zł., za 100 kg otrąb 
pszennych tylko 12 zł Należy tylko przy tym 
pamiętać, że otręby mają mniejszą od maku­
chów wartość mlekotwórczą i trzeba ich dawać 
więcej. Najlepiej i najkorzystniej jest stosować 
mieszanki treściwe, a więc np. z 60 części 
otręb pszennych, 30 cz. mak. słonecznikowego 
i 10 cz. mak. rzepakowego. Łatwo można 
obliczyć, że 100 kg. takiej mieszanki będzie nas 
kosztować około 14 zł 20 gr., w zastosowaniu 
jednak wypadnie ona taniej od otrąb, gdyż 4 
kg otrąb — 21/a kg mieszanki; 4 kg. otrąb 
kosztuje 48 groszy, 2Vi kg mieszanki 55 groszy.

A teraz spróbujemy przekalkulować, cziy 
opłaci się stosowanie paszy treściwej, jeżeli 
mamy nieałe krowy, które za polepszenie ży­
wienia potrafią się nam odwdzięczyć zwyżką 
wydajności. Cóż więc gospodarz, który nieźle 
żywi inwentarz, może dziś dać krowie? Przy­
puszczam, że da najwyżej na dzień (odrazu 
przy paszach wypisuję ich cenę): 
25 kg buraków lub 10 kg

ziemniaków.............................  30 do 35 gr
5 kg. siana koniczyny . . . = 40 gr
4 kg. słomy............................= 8 gr

razem koszty paszy 78 do 83 gr

Ile na tej paszy krowa da mleka? Według 
mego przypuszczenia nie da ponad 5, najwyżej 
6 litrów dziennie, a jeżeli (po wycieleniu) da 
nawet więcej, to nie utrzyma się długo z tą 
mlecznością lub zacznie chudnąć. W tych więc 
warunkach koszt paszy na litr mleka wyniesie 
13 do 14 groszy, czyli stanowczo za dużo wo­
bec niskich cen na mleko.

A gdyby tak krowa po dodaniu paszy treś­
ciwej potrafiła zwiększyć nieco wydajność? Je- 
2eM dodamy 1 kg. mieszanki (jak wyżej) i kro­
wa da chociażby tylko 9 litrów, to wówczas i 
rachunek będzie wyglądał inaczej: koszt paszy, 
zwiększonym o cenę 1 kg. mieszanki, wyniesie 
93 do 98 groszy, a więc na litr mleka wypad­
nie 10 do 11 groszy. A przy lepszej krowie i 
większym dodatku paszy treściwej, kalkulacja 
będzie się przedstawiała jeszcze korzystniej, bo 
musi uwzględnić i to również, że właśnie ta 
nadwyżka mleka wyprodukowana dodatkiem 
mieszanki treściwej wypada nam bardzo tanio, 
mianowicie około 4 (najwyżej 5) groszy za litr.

Kalkulację tę przeprowadzałem niejednokrot­
nie na zebraniach kółek rolniczych, wspólnie z 
rolnikami, którzy sami podawali mi ceny pasz 
i przypuszczalne mleczności, a po pewnym oza- 
sie dowiadywałem się, że po zastosowaniu mie­
szanek treściwych byli zadowoleni z wyników.

Ostatecznie więc moje wnioski są następujące:
Skarmianie paszy treściwej stanowczo się 

opłaci:
1. Jeżeli mamy abyt na mleko.
2. Jeżeli mamy niezłe krowy, które za po­

lepszenie żywienia odwdzięczą się nam zwyżką 
wydajności.

3. Jeżeli będziemy stosowali mieszanki 
treściwe, a nie same otręby.

4. Jeżeli będziemy kupowali pasze treściwe 
nie w sklepikach, lecz wr składnicach spółdziel­
czych lub solidnych firmach handlowych po 
uczciwej cenią, najlepiej zbiorowo.

Chciałbym wiedzieć, co o tym myślicie, 
Szanowni Czytelnicy, czyście się do tych rad 
zastosowali i jakie otrzymaliście wyniki.

W sprawie zbytu torfu sfagnowego.

Nawiązując do naszego komunikatu w spra­
wie zapotrzebowania na torf sfagnowy uprzej­
mie komunikujemy, że odstawą torfu na eks­
port zamorski zajmuje się Firma Włodzimierz 
Byszewski Gdynia ul, Śląska 33/58 zapotrzebo­
wanie miesięczne na torf wynosi 1000 torn. 
Torf musi być:

1. młody, miękki — pochodzenia łąkowego 
(jasny, włóknisto-mechowaty, nisko kaloryjny), 
nadający się po rozszarpaniu go na ściółkę pod 
inwentarz.

2. prasowany w bloki wymiaru 60x60x100 cm.
3. wagi 50 kg. netto 1 blok.
4. pakowany w zwyczajny gruby papier 

oraz tkaninę jutową (względnie jej odpowie­
dnich pochodzenia krajowego) powyższe 
,,baloty" obite listwami drewnianemi na kra­
wędziach.

Dla orjentacji podaje się, że stosowana 
prasa do prasowania torfu kosztuje ca 5.000 zł. 
Wyżej wspomiana Firma odebrałaby w tym 
roku jako partię próbną 15—30 tonn torfu od­
powiadającego podanym wyżej wymogom. Je­
dna tonna torfu „fob ‘ ‘ Gdynia kosztuje 30 zł.

Podając powyższe do wiadomości rolników 
naszego powiatu, uprzejmie prosimy o podanie 
nam miejscowości i nazwisko właściciela, któ­
ry torf odpowiadający wyżej wyszczególnionym 
wymaganiom posiada.

Sprawa dość pilna. Tow. Roln. Pow.

Zwolnienie organizacy] Społeczno-Rolniczych 
od podatku przemysłowego.

Ministerstwo Skarbu na podstawie art. 
29 ustawy o państwowym podatku przemysło­
wym (Dz. U. R. P. Nr. 46. poz. 339 z 1936 r.) 
zwalnia z urzędu (bez obowiązku składania 
indywidualnych podań) stowarzyszenia rolni­
ków o charakterze ogólno-zawodowym, jak: 
wojewódzkie, powiatowe i okręgowe towarzyst­
wa rolnicze (względnie towarzystwa kółek rol­
niczych), centralne, wojewódzkie i okręgowe 
towarzystwa organizacyj i kółek rolniczych, 
kółka rolnioze, koła gospodyń wiejskich, koła 
młodzieży wiejskiej i towarzystwa włościanek 
od obowiązku opłacariia państwowego podatku 
przemysłowego (zarówno w formie świadectw



01244

przemysłowych, jak i postaci podatku od obro­
tu) za okres od dnia 31 grudnia 1937 roku 
włącznie z tytułu organizowanych w zasadach 
komisowych i zgodnie z załączonym „regula­
minem zbytu produktów rolnych przy pomocy 
organizacyj społeczno-rolniczych“ zbiorowych 
dostaw produktów rolnych, polegających na :

a) organizowaniu spędów oraz zsypów, 
b) przyjmowaniu od poszczególnych rolników 

wszelkich produktów rolnych, przezna­
czonych na sprzedaż przy ponfocy orga­
nizacyj społeczno-rolniczych,

c) przerachowaniu, rozsortowaniu i przyjmo­
waniu do sprzedaży towaru, dostarczone­
go w myśl punktów a) i b),

d) załadunku i transporcie, 
e) asekuracji,
f) oddaniu do sprzedaży instytucjom trzecim 

łub pośrednictwie przy sprzedaży na ra­
chunek rolników dostawców,

g) inkasowaniu należności i wypłacie jej 
rolnikom dostawcom. T. R. P.

O żywieniu drobiu w zimie.
Gospodarski chów drobiu, który jest przy­

wilejem gospodarstwa rolnego, ma tę przewagę 
nad chowem przemysłowym, że ptactwo domo­
we na terenie gospodarstwa rolnego korzysta 
z wielu odpadków tego gospodarstwa i z jego 
naturalnych żerowisk. W ten sposób utrzyma­
nie drobiu staje się mniej kosztowne, niż w 
tym wypadku, kiedy wypada zakupywać nie­
zbędne pasze, do czego jest zmuszony prowa­
dzący przemysłowo chów drobiu w większej 
skali.

Są jednak okresy w gospodarstwie, kiedy 
należy bardziej troskliwie zająć się drobiem. 
Okres taki właśnie nadszedł, gdyż drób włas­
nym przemysłem nie może już prawie nic zdo­
być. Zima istotnie najbardziej ciąży na losie 
i produkcji drobiu. Przyznajmy otwarcie, że 
utrzymanie i-żywienie drofriu podczas miesięcy 
zimowych pozostawia w naszych gospodar­
stwach wiele do życzenia. Wskutek tego, wy­
dajność naszego drobiu zimową porą jest na 
ogół bardzo mizerna. Odnosi się to przede 
wszystkim do kur, które podczas miesięcy zi­
mowych niosą się na ogół bardzo słabo lub 
częściej nawet nie niosą się wcale aż do wios­
ny. Dla gospodarstwa jest to bardzo niekorzy­
stne, bo właśnie zimowe jaja są najcenniejsze. 
A kto posiada odpowiednie pomieszczenie dla 
kur i należycie je będzie karmił, ten będzie 
produkował jaja i w zimie.

Zimowe pożywienie kur powinno składać 
się nie ‘tylko z tych wszystkich składników, 
które są niezbędne do utrzymania kur przy 
życiu i zdrowiu, ale także i takich, które mają 
zdolność pobudzania ich nieśności. Same kury 
nic już sobie poza kurnikiem nie wyszukają, 
trzeba zatem wiedzieć, co im potrzeba i według 
tego odpowiednio dobierać dla nich paszę. 
Ogólna ilość spożywanej paszy wynosi u kur 
ras lekkich (np. Leghornów) około 130—140 
gramów na sztukę dziennie, natomiast u kur 
ras ciężkich (np. karmazynów) około 150—160 
gramów. Na całość tej kfirmy wchodzą zarów­
no pasze treściwe, jak i objętościowe. Okazuje 
się, że dobra nioska, aby mogła nieść jaja, musi 
otrzymywać w paszy dziennie około 17—18 g 

białka, SVs g tłuszczu oraz około 40 g węglo­
wodanów. O tłuszcz i węglowodany nie trudno, 
dość ich jest w ziarnkch i innych paszach, 
trudniej natomiast o większą ilość białka. W 
zbożu jest białka dla kur nieco zamało, trzeba 
więc dodawać doń jeszcze pasz bardziej boga­
tych w białko, jak kuchy, soję, groch, wykę, 
twaróg, mączki mięsne, suszone chrabąszcze itp. 
Bardzo dobre wyniki daje zadawanie pasz za­
równo pochodzenia zwierzęcego (np. twarogu), 
jak też pochodzenia roślinnego.

Za granicą dają kurom mieszanki zbożowe 
składające się z otrąb pszennych, śruty zbożo­
wej oraz dobrej paszy białkowej. Mieszanki 
takiej kura rasy lekkiej spożyje tprzeciętnie 
około 50 g, zaś kura rasy ciężkiej 65 g. Po­
nadto każda kura dostaje dziennie 50 g ziarna 
całego, wreszcie paszę miękką, jak ziemniaki 
gotowane z osypką i siekaną zieleniną, w ilości 
30—40 g na sztukę. Mieszankę solą i dodają 
jeszcze do niej kredy szlamowanej w ilości 3g 
na sztukę.

Przykłady mieszanek suchych:
1.

Otrąb pszennych 25 części
śruty jęczmiennej 20 „
śruty owsianej 10
śruty sojowej 15 ,,
kuchu konopnego 14 ,,
mączki mięsno-kostnej 15 „
soli kuchennej Vs „
węgla drzewnego _ Va ,,

Razem 100 części 
2.

Otrąb pszennych 25 części
śruty pszennej 15 ,,
śruty jęczmiennej 15 ,,
śruty owsianej 10 „
plew koniczynowych 10 „
siemienia lnianego mielon. 10 ,,
kredy szlamowanej 2 „
soli kuchennej 1 ,.

Razem 100 części
Zamiast mieszanek suchych dają też mie­

szanki wilgotne, których użycie jest łatwiejsze
w małym gospodarstwie rolnym. Oto przykład
takiej mieszanki wilgotnej:

Otrąb pszennych 20 gramów
otrąb z prosa lub plew

seradelowchych 10 „
ziemniaków gotowanych 30 ,.
twarogu 20 „
kości mielonych 5 „
soli kuchennej 1 „

Razem 86 gramów
Zamiast kości mielonych można dać 3 g 

kredy szlamowanej.
Do tego dochodzi jeszcze ziarno w ilości 

50 gramów dziennie na sztukę, które daje się 
w dwuch porcjach, rano połowę i wieczorem 
resztę. Mieszankę daje się w porze południo­
wej. Ponadto trzeba zadawać kurom siekaną 
zieleninę w postaci kapusty, względnie daje się 
im buraki pastewne lub marchew.

Kto dotychczas sposobu tego nie wypróbo- 
wął, ten ma możność sprawdzić go podczas 
nadchodzącej zimy.

Czy jesteś członkiem T. R. P. ?

Książnica Koj mikańska
w Toruniu


